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„Klęska" Prez. Roosevelta.
R obi się praw dziw e „piekło** w prasie do- ‘ czynników  produkcji i „pokierow ania’* niemi 

ko ła  orzeczenia N ajw yższego Sądu w  Sta- pod kątem  w idzenia „dobra ogółu*4. T en  cel 
nach Zjedn.. że N. R. A. pow ołana do życia  przyśw iecał Rooseveltow i, k iedy  tw orzył N. 
przez P rezyden ta  Roosevelta, je s t „sprzecz- j R. A. R oosevelt jednak , mimo odw oływ ania 
na  z k o n sty tu c ją ’1. W  jednym  dzienniku czy- się do enc. „Q uadrag. anno“, pom inął wa- 
tam y, że^jest to trium f „zasad rozum u4* nad żną w skazów kę zaw artą  w te j encyklice —  
„g łupo tą0 —■ w innym  zaś, że orzeczenie o-j mianowicie, że do realizacji w ysuniętej po­
znaczą zw ycięstw o „konserwatyzm u*4 nad  j przednio zasady  zm ierzać należy przez — re ­

form ę państw a za pośrednictw em  insty tuey j

A #

socjalizm em ’4 —  w innym  w reszcie, że to „ r __________ _
je s t „koniec X . R. A.4*, koniec R o o sev e ltaJ  korporacjonistycznych 
a  początej now ej, oczyw iście liberalnej, e r y 1 ' * " ‘
w  życiu gospodarczem  Stanów  Zjedn. i na­
w et całego św iata...

T rzeba ten  huczek sprow adzić do w łaści­
w ych granic!

BŁĘDY ROOSEVELTA. — Prezydent 
R oosevelt postąp ił niew ątpliw ie dość lekko­
m yślnie tw orząc „N. R. A / ’ w  te j formie i 
" tem i kom petencjam i, k tóre  jej rzeczyw i­
ście nadał. W cześniej czy później m usiało 
dojść do konflik tu  z trybunałem  pow ołanym

1 przez „odnowienie 
obyczajów ’*, t. j. w ychow anie społeczeństw a 
w  duchu chrześcijańskiej, so lidarystycznej, 
m yśli społecznej. Pom inięcie reform y ustro ju  
politycznego m ści się orzeczeniem  Najw. 
T rybunału , a zaś zlekcew ażenie drugiego 
w skazania — buntem  liberalnej opinji prze­
ciw N. R. A.

FRANCUSCY PRZEMYSŁOWCY. —  
Spraw a jednak  podniesiona przez RooseveR 
ta  je s t zasadniczo słuszna. Nie pokona się 
„k ryzysu4* naw rotem  do liberalizm u, bo to

Karmelki pełne I nadzfewaiie 
Pastylki karat elkowe  
K a r m e l k i  na sezn e

P r o s im y  -w szęd z ie  £ądać<

do czuw ania nad  praw orządnością, t. j. nad  (byłoby anarch ja  i doprow adziłoby do k a ta -  
zgodnością  ̂ pozytyw nego _ ustaw odaw stw a strofy. P o k o n ać 'g o  m ożna będzie ty lko  przez 
z obow iązującą konsty tucją . G ospodarczy J rozum ne i rozsądne reform y ustro jow e, k tó- j

Robotnicy amerykańscy żądają utrzymania II. R. A.
„laissez-faire‘yzm*‘ stanow iący  ideologję k o n ; re robitem u społeczeństw u     ____ .
sty tu c ji S tanów  Zjedn. nie godzi się z k o n -! „organizm u społecznego**, ja k  pisze P ius X,, 
cepcją  „N. R. AA, z w yposażeniem  jej a  przez pow rót do zasad chrzęścijańskiej 
w^ prawo, nie ty lko  kontro low ania  produk- (e tyk i społecznej pokonają egoizm klas.
cji. ale naw et narzucan ia  jej ograniczeń 
w  spraw ie dnia. pracy, cen i t. p.

P rezyden t R oosevelt postąp ił lekkom yśl­
nie tw orząc „N. R. A .‘* z tem i kom petencja-

J e s t  to  z resz tą  dziś powszechny głos spo­
łeczeństw a. D la przykładu!... Równocześnie 
z w iadom ością o orzeczeniu Najw. T rybu­
nału  am erykańskiego w  spraw ie N. R. A.,

mi z jednego jeszcze powodu... S tany  Zje- p rasa francuska f„la Croixn z 25 m aja) przv- 
nnoczone by ły  do P rezy d en tu ry  R oosevelta  ;nosi nie mTliej „sensacyjna** rezolucję dwóch 
krajem  najczystszego liberalizm u gospodar- Qrganizacvj ciężkiego p izem rsh i w e F rancji: 
czego; życie gospodarcze tego kraju  daw ało  j „pAlliance syndicale du commercc e t de 
obraz E uropy  z pierwszej połow y w. 10.; y industrie« f Comit-e Central des Chambres-
(nieograniczona „wolność** gospodarcza, nie 
in teresow anie sio państw a spraw am i p roduk­
cji, b rak  ustaw odaw stw a państw ow ego w  za 
k resie  ochrony pracy  i t. p.). Z byt szybko 
i zbyt lekkom yślnie przeszedł R oosevelt do 
surow ego interw encjonizm u państw ow ego, 
bez przygotow ania opinji na tę zmianę, a 
p rzedew szystkiem  bez zmiany konsty tucji 
obow iązującej.

Ta lekkom yślność mści sic teraz na nim. 
Mści się orzeczeniem N ajw yższego T ry b u n a­
łu, k tó re  w płynie ham ująco n a  działalność 
rządu  i N. R. A., a może doprow adzić do 
n astęp stw  bardzo groźnych dla k ra ju  i po-

syndicales**.
„Obecny k ryzys gospodarczy ■— czy­

tam y w tej rezolucji — nie je s t jednym  
z przejściow ych kryzysów ... Ma on cha­
ra k te r  trw ały... Jego  źródłem jes t ogólna 
nadp rodukcja  pochodząca z postępu tech ­
nicznego... Oczekiwać końca tego zła od 
w olnej g ry  zjawisk gospodarczych, zda­
wać się na produkcję n ieuporządkow a­
ną  —  oznacza tyle, co czekać zakończe­
nia choroby przez śmierć chorego*’.
W  rezultacie tych rozważań organizacje 

przem ysłow ców  francuskich dochodzą do 
w niosku, że ra tunek  przed „śmiercią** przyjść 

ty lko  z zerw ania z liberalizm em , 
a z przeprow adzenia ustroju korporacyj-

Waszyngton 29. 5. (PAT). Na drugi dzień 
n ad ad zą  form ę |P °  ogłoszeniu decyzji T rybunału  Najwyższe 

go w spraw ie N. R . A. pow stała groźba straj 
ków. konkurencji cen i zahamowanie obro 
tów handlowych. Biały Dom w tej spraw ie 
zachow uje milczenie. R ząd zdecydow any 
je s t u trzym ać w  mocy dotychczasow e refor­
m y i prawa* n ab y te  przez robotników  na  
podstaw ie kodeksów  N. R. A. Robotnicy do­
m agają się u trzym ania N. R, A. p rzynaj­
mniej w zakresie godzin pracy i płac. U c z­
ni członkowie rządu  sądzą, że zasady  N. R. 
A. zostaną utrzym ane.

Zagadnienie przyszłości N. R. A. prez. 
R oosevelt pow ierzył na razie departamento­
wi sprawiedliwości, dom agając się uczynie­
nia w szystkiego, celem w ynalezienia nowej 
form uły, która pozwoliłaby zachować zdoby 
cze N. R, A. na drodze konstytucyjnej. Spo­
dziew ają się tu, że prezydent R oosevelt w y­
głosi w niedzielę przez radjo przemówienie.

w którem  będzie bronił swego stanow iska.
P rasa w ytw orzoną sy tuację  ocenia zupeł* 

nie spokojnie.

Czy ulegną zwrotowi grzywny
za pogwałcenie tt. R A.

Waszyngton 25. 9. (PAT). W  kołach p ra  
w niczych sądzą, że tysiące osób, k tó re  zapła 
ciły grzywny za pogwałcenie kodeksów N.
R. A., będą praw dopodobnie żądały od rzą­
du zwrotu tych sum.

WP I S Y
do Pryw. Gimnazjum Żeńsk.

im. Emilii Plater

i do Szkoły Powszechnej Żeńsk-
codziennie od godziny 8 — 13-ej.

Telefon 13779. Telefon 13779.

średnio dla całego św iata.
WSKAZANIA PAPIESKIE. — J e d n a k imoze - ........,

p rzeg ran a  R oosevelta  nie je s t przegraniem  ja z P1Z P 
spraw y, k tó rą  podjął. Pow iedział W ilson ęlosów nie brak  j w innv<.j,
w  trakc ie  d eb a t nad  Ingą  N arodow i 'k ra tach . W  tej chwili zaczyna w W iedniu

—  W olę przegrać w  spraw ie k tó rą  ^  m iedzynarodow a. km ifcrencja korpo-
czeka zw ycięstw o ntz w ygrać w tak ie j,, jonigtó jak o  w ynB  tej w łaśnie opinji
k tó ra  skazana je s t n a  k lęskę _ I ka to lick ich  kołach E uropy.
Tosam o może sobie powiedzieć nzis kiesce Ro>____

i R oosevelt. Zadanie, k tó re  podjął, je s t w za- .. . -s . .  , '
sadzie (choć nie zawsze w szczegółach) słu -jP  i j j L ,
szne. Nie darm o odw oływ ał się parokro tn ie  
do encykliki P iusa  NT. .,Quadragesim o art- 
n o ’*. To bowiem, co zam ierzył, odpow iada 
przew odniej idei encykliki.

Źródło „k ryzysu44 gospodarczego widzi 
P ius XI. w sku tkach  zastosow ania n ieokieł­
zanej „wolności gospodarczej** do życia. Bo 
w olność ta k a  je s t w ojną. A n a  wojnie zwy­
cięża siła, nie cnota, nie p raw da i nie do­
bro.

..S tąd — zauw aża Papież — pocho­
dzi nag ląca  konieczność poddania  życia 
gospodarczego praw dziw ej i skutecznej 
zasadzie kierowniczej. Z adania tego je ­
d n ak  nie spełni ujarzm ienie życia gospo­
darczego przez pewne czynniki (t. j. 
przez związki przem ysłowców i finan®ja­
re — przyp. red. ,,'Gł. NA); jes t to bo­
wiem siła ślepa, a  jeśli ma być pożytecz­
na, imiśi być okiełzana i m ądrze kiero­
wana, do "zego oczywiście sama nie jest 
zdolna**.
Podkreślić  należy, że P ius XI. ta k  m oc­

no podnosi konieczność „okiełzania** współ-

0  klęsce R oosevelta można powiedzieć: 
któreśm y w ytknęli: miał 

szlachetny cel przed oczyma — dlatego jego 
dziś „causa viota*’ zmieni się ju tro  w „causa 
victrix  (sprawę ziwycięską). W. Z.

Projekt zachodnio -europejskiego paktu lotniczego
Londyn 2. 5. (PAT). Bawiący chwilowo j raża przekonanie, że rząd b ry ty jsk i nie miał 
Berlinie korespondent dyplom atyczny nigdy przedtem  lepszej okazji, aby podjąć 

i „News Chronicie** German B artle tt, telegra- szczere rozmowy na temat ograniczenia zbro 
! fu je do swego dziennika, że w końcu bieżą- jeń. Ale o ile rozm ow y te m ają być uw ieńezo

ne powodzeniem  — pisze korespondent — 
rząd brytyjski powinien podjąć ryzyko trak­
towania Hitlera jako uczciwego człowieka 
i porzucić wszelkie usiłowania zmuszenia 
Niemiec do powrotu do Ligi Narodów.

K a p a ł  l u l k o  
W D R 0 G E R J 1  im. SW.  T E R E S Y

STEFANA HYŁY WlSTO*
mydła, kremy, perfum v, wody koloAskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła,, chemikalia i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J AKOŚ CI .

Ceny niskie. Ceny niskie

cego tygodn ia  rząd niem iecki prześle W. Bry 
tan ji projekt zachodnio-europejskiego paktu 
lotniczego. Odpowiedź n a  p y tan ia  am basa­
dora b ry ty jsk iego  co do n iektórych punktów  
mowy kanclerza H itlera  udzielona ma być  ̂
również w najbliższych dniach. B artle tt wy-

Irlandia zrywa z W. Brytanią.
Dublin 29. 5. (PAT). Prem jer de Y alera 

ośw iadczył w sejmie, iż rząd W olnego P a ń ­
stw a Irlandzkiego ma zam iar znieść całko­
wicie urząd generalnego gubernatora. W  ra

być zniesione niek tóre  postanowienia kon­
stytucji Wolnego Państwa. Osoba genera l­
nego gubernato ra  jest dziś jedynem  ogniwem 
formalnem. łąezącem  Irland ję  z K oroną Bry­

zie urzeczyw istnienia muszą tyjeką.

ROZWIĄZANIE LEGJONU MŁODYCH 
W OLKUSZU.

Olkusz, 29. 5. (PAT.i Ńa zebraniu zarządu 
koła senjorów Legjonu Młodych w Olkuszu 
postanowiono wczoraj bez dyskusji koło roz­
wiązać.

Buenos Aires, 29. 5. (PAT.) Wysiłki mają- j spraw zagranicznych Paragwaju i Boliwji od-
ee na celu załatwienie sporu o Grand Chaco 
rozwijają się pomyślnie, dając nadzieję na o- 
siagniecie pokoju: Omawiane jest nowe roz­
wiązanie zagadnienia, które jednak utrzymy­
wane jest w ścisłej tajemnicy. Ministrowie

byli kolejno konferencje z ministrami spraw 
zagranicznych Argentyny. Spodziewają się tu  
doprowadzenia wkrótce do zawieszenia broni, 
co wpłynęłoby korzystnie na zlikwidowanie 
konfliktu.
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O c i e n i  p i s i a  i n n i ? . .
F . M®raczewski komentatorem myśli 

Marsz. Piłsudskiego.
•N ow y Dziennik4* donosi z W arszaw y: 

,,Na ostatniem posiedzeniu Ż. Z. Z. b. 
premier Jędrzej Moraczewski wygłosił sen­
sacyjne przemówienie. Ze względów ccrizu- 

' ralfcycłi możemy jednak podać tylko nada­
ją c e  się do druku ustępy. Wedle p. Mora- 
i czewakiego Marszałek Piłsudski był zwo­
lennikiem kursu lewicowego. Rząd po­
winien się zastosować do tego kursu, H 
zaś, którzy nie umieją tego uczynić w o- 
becnej ciężkiej chwili, winni ustąpić44'.

„W iln o— Piłsudy".
Rządowy „K urjer W ileński44 w całości 

popiera kam panję rozpoczętą przez p. Z. No­
wakow skiego przeciw  „liberji boleści” . 'Śl­
in. oburza się na niejakiego p. Sokoła, k tó ry  
w  rządowym (lewicowym) „K urjorze P oran­
nym 44 pisze:

„Wraz z przeniesieniem serca Józefa 
.Piłsudskiego — miasto (Wilno) stanie się 
: stolicą serc wszystkich obywateli Rzeczy­
pospolitej. Uważam przeto, że słuszną by­
łoby rzeczą, aby nazwę, tego miasta w któ- 
rem przechowywać się będzie najeenniej* 
szą relikwję narodową, związać z imieniem 
Marszałka. Proponuję zmianę nazwy roia- 

: sta Wilna na Wilno — PiłsudyA

Żydzi I protestanci przeciw katolickim 
Biskupem.

Przytoczyliśm y wczoraj z „K urjera  Po­
rannego’4 a ta k  organizacyj sanacyjnych  na 
Ks. B iskupa Łosińskiego w Kielcach. Na po- 
dóbny a ta k  narażony został także  i Ks. Bi­
sk u p  Łukom ski w Ł om ży .  W  tej spraw ie ko­
respondent K. A. P. z Łomży donosi:

„Dnia 22 b. m. odbyło Bię tu zebranie, 
w którem wzięli udział znani ze swego ra­
dykalizmu politycy łomżyńscy oraz prote­
stanci ł żydzi. Chodziło o stosunek do oso­
by Ks. Biskupa Łukomskiego. Ks. Biskup 
odprawił sam prywatne i uroczyste nabożeń 
sfcwo żałobne za duszę śp. Marszałka Pił­
sudskiego, nakazał nabożeństwa za spokój 
duszy Marszałka we wszytkich parafjach 
diecezji i polecił dzwonienie w dniu pogrze. 
boi i w czasie składania zwłok na Wawelu 
— wszystko to jednak nie zadowoliło :pe-w- 

■nych osobistości, to też zwołały one po­
wyższe zebranie, na którem, po zagajeniu 
przez panią Młot-Fijałkowską, protestantkę 
i po przemówieniach żyda Maksa Karbow­
skiego i innych, uchwalono, by zwrócić się 
do Rządu i do Nuncjusza Papieskiego z 
prośbą o usunięcie Ks. Biskupa Łukom- 

- skiego z Łomży4 .
Dodać należy, że szczególną gorliwością 

w atakach na duchowieństwo katolickie w  
obecnej chwili odznacza się prasa żydow­
ska. N ajgw ałtow niej przeciw  Ks. Biskupowi 
Łosińskiem u w ystąp ił żydow ski *Głos Porań

(Łódź), sekundow ał mu krakow ski 
„N ow y D ziennik” , k tó ry  pozatem  przedru­
kow uje w szystk ie złośliwości puszczane 
przez „K urjer P o ran n y 44 przeciw  kato lick ie­
mu klerow i... T rzeba to  w szystko zachować 
w pamięci!

„Historja ludzkiej głupoty".
Inny organ rządowy, „G azeta  P o lska” , 

właje sprawę z książk i am erykańskiego psy­
chologa, p. W. B ougton P itk in a  p. t.: „W stęp 
do historji ludzkiej g łup o ty ” . Ma to być zna 
komite dzieło na ten  tem at... W edług p. P it­
kina pisze „G azeta  P o lska4* —

„głupota jest klęską społeczną, międzyna­
rodową, uniwersalną. Stawia on tak wy­
sokie wymagania przeciętnej choćby mą­
drości, że według jego kryterjum różne ka- 
tegorje głupców, matołków, hebesów, pół­
główków, bezmyślnych ignorantów i t. d., 
których podciąga pod wspólny mianownik 
„cyklopów44 i „moronów", nie licząc nospo- 

; litych idjotów i kretynów, składają się 
n a  trzy czwarte zaludnienia kuli ziemskiej. 
A jeśli dodać do tego głupców częścio­
wych, wśród których wymienia wielu lu­
dzi bardzo wybitnych; uczonych, polityków, 
bankierów, poetów, artystów, generałów 

■ . i t. d., statystyka ta  wygląda jeszcze har­
dziej przerażająco44.
Cieszm y się, że się to znakom ite dzieło 

popularyzuje  w  Polsce.

Czy Jest m ożliwy blok lewicy rządowej 
i opozycyjnej?

„K urjer Poznańsk i’4 zastanaw ia się nad  
pytaniem: czy jest możliwą współpraca lewi 
cy B. B. z lewicą opozycyjną?

„Kategoryczna odpowiedź — pisze po- 
*nański organ Stron. Narodowego — na to 
pytanie byłaby w tej chwili przedwczesna. 
Szefera politycznym obozu rządowego jest 
ciągle premjer Sławek, którego zamierzenia 
polityczne nie idą zgoła w kierunku oży-

Senat gdański w roli oskarżonego
przed Radą Ligi Narodów.

Na ostatn iej sesji R ady Ligi N arodów Ipromitujące. Senat ze względów propagan- 
rozpatiyw anc były dwie spraw y gdańskie clowo-denmgogicznych atakuje na terenie 
Jed n a  z nich dotyczyła zakresu kom petencji|W olnego M iasta przedstawicieli R ady Ligi, 
W ysokiego Komisarza Ligi Narodów w G d ań jab y  potem  pociągnięty do odpowiedzialności 
sku, druga zaś pogwałcenia przez Senat k o n , wykpić s.'o z trudnej sytuacji odegraniem  
stytucji, która, jak  wiadomo, znajduje s io . *<‘C*nv lojalności, w której członkowie Rady 
pod .gwarancją Rady Ligi Naród ów. Narodów są przedmiotem hitlerowskie -

R aport w obydwu spraw ach p rzed staw ił|g o  humoru. 
d e W a t W. B iy tah ji minister Eden. | L ° w yciągnięcia takiego wniosku zmu-

AY spraw ie kom petencji \Yv-sokiego.K o - j liai! jeszcze bardziej zachow anie się pre- 
misarza. którym  obecnie jest Irlandczyk, p .|^ y d . Greisora wobec 2-go raportu  min. Ede- 
T.estęr, rapo rt informuje, iż w dniu 25 m a r- !na> Raport, ten inform uje, żo W ysoki Korni­
ca br. prezydent, Senatu gdańskiego w wv-1sarz Ligi Narodów w G dańsku przesłał Ra- 
głoszonem. przemówieniu oświadczył, że i ^z-i© Ligi k ilka petycyj w sprawie pogwar- 
roczycia utrudnia r r ^ e  Senatu, wysyłaniem eenia Konstytucji W olnego Miasta Gdańsk .

na K onsty tucję gdańską między Ligą Nar. 
a  Senatem , poczem zaproponował mianowa­
nie komitetu prawników, złożonego z trzech 
członków, któyy rozstrzygnie tę sprawę.

S enat gdański na uczyniony m u zarzut 
oświadczył, że posiada poważne zastrzeżenia 
co do możliwości integralnego stosowania 
w praktyce zasady równości wobec prawa, 
zaś p rezydent S enatu  G reiser w yraził zgodę 
przed R adą, że jeżeliby kom itet praw ników  
stw ierdził pogw ałcenie Konstytucji gdań­
skiej, wówczas Senat zastosuje się do opi- 
nji komitetu i wycofa odnośne zarządzenia.

Zastrzeżenie Senatu co do możliwości in­
tegralnego stosow ania w praktyce ko n sty tu ­
cyjnej zasady  równości wobec praw a zakra­
wa na kornedję.

Praw o po to istnieje, aby je „integralnie*4 
Jw prak tyce stosow ać. Jeśli zaś życie w yka­

że, że praw o nie nadaje  się do stosow ania trze

tnim , 3) Związków studentów  żydowskich, 
oraz 4) w ydaw ców  „D anziger Yolkstim m e4*. 
Petenci w ykazują w złożonych petycjach, że

Z zachow ania się delegata  S enatu  gdań­
skiego należy wnosić, że senat nie poprze­
stał na graniu komedji z Polską, lecz obec-

Radzie Li-

,  , vw' ' " vt ponowny porząaeK zaprowar
com gdańskim  chodziło o zgnębienie opozy- dzi, hitlerow cy zamierzony cel zdołają już 
cjL i w tym  celu nic zaw ahali się naw et wy- osiągnąć. W obec tego Rada Ligi Narodów  
daw ać sprzecznych z Konstytucją roZporzą- w inna się zastanow ić, czy nie należałoby

ciągłych skarg do Ligi Narodów, oraz że Koj Petycy j tych złożono cztery. Poc hodz ą : je zmienić, nie wolno go jednaik łamać! 
misarz L ‘gi N arodów  w. Gdańsku niezaws-ze one od: 1) proboszczów katolickiej d i e c e z j i t e m  polega podstaw ow y w arunek życia 
spełniał swą rolę, zgodnie z ■ opinją ludności gdańskiej. 2) stronnictw a katolickiego Cen- państw a, 
gdańskiej, k tó ra  sądzi, że W ysoki Komisarz 
winien wyłącznie sprawować funkcje arbi­
tra w stosunkach między Polską a Gdań­
skiem.

M inister Eden w sw
zał. iż zarzuty  prezyden ta  se n a tu  «** .w /.- jiu n iiu » c "wwcc praw a, oez wzgięciii na u ro -| Agottue z prawem  załatw ienie zatargów, 
podsta.wne i niesłuszne. Rrzedewszystkiem | dzenie, klasę społeczną, lub religję, i że rów- wyżej omówionych nie przeszkodzi Senato- 
min. Eden wziął w  obronę obyw ateli g d ań -jność  ta  jest^ gw ałcona na korzyść narodo- w i w dalszych wybrykach, o ile tylko hitle- 
skich, k tórych hitlerow ski Senat oskarżał | wych socjalistów. Łam anie K onstytucji, jak  rowski interes tego będzie wymagał. Zanim 
o brak  lojalności w stosunku do W oln eg o  w iadom o, było zupełnie celowe. Hitlerów- zaś R ada Ligi ponowny porządek zaprowar
Miasta, snowodu w ysyłan ia przez nich pe-  Ił*--*. - -3- i 1 :,ł •
tycyj do Ligi Narodów, a jednocześnie min.
Eden 'Stwierdził, iż R ada dotychczas nie za­
uważyła abv składanie petycyj było naduży 
wane. Co się zaś tyczy charak teru  i zakre­
su upraw nień W ysokiego Kom isarza, min.
Eden w ykazał, iż in te rp re tacja  decyzv;j i re- 
zolueyj tyczących się kom pętencyj W ysokie 
go K om isarza należy do R ady  Ligi, k tó ­
ra w ielokrotnie w sposób jasny  w ypow iada­
ła się w te j sprawie.

R ada  Ligi N arodów  p rzy ję ła . raport min.
Eflenn i w yraziła W ysokiem u' Komisarzowi (Korespondencja własna),
pełne zaufanie za spraw ow anie przezeń jego | . .
trudnych o b o w ią zk ó w . . i Essen, w kwietniu, j Przemysł węgłowy nie mógł wykorzystać

Ja k  zareagow ał- .m  t-o prezydent Senatu! Niemiecki D-Zug niósł m nie wygodnie nad sezonowej konjunktury zimowej, gdyż w tym 
gdańskiego. Greiser?' Czy dał jak ieś argu- (brzegi Renu, w ucieczce przed wiosennein roku w Niemczech zimy praw ie nie było. Mi­
ru eu ty , celem poparcia.--swoich- zarzutów  i [ rożćhlapaniem berlinskiem  ku słońcu, ziele- mo to zatrudniono więcej robotników, nietyle 
c z r  swoje stanow isko umotywował? kwiatom cudownej Nadrenji, ku winnicom z rzeczywistej potrzeby, ile ze względów po-

Z abrał on -pierwszy g łos .w dyskusji i ?*dątynatu. D ziennikarski pech położył jed- Utyki gospodarczej. Dano zatrudnienie bezro- 
stw ierdził, rż Senat uznaje upraw nienia YYy-;na^ na maj drodze W estfalję, zagłębie Ruhry botnym, a jednocześnie powiększono liczbę 
sokiego-K om isarza, i że n igdy nie kwestio- i cały las kominów, zanim dotarłem  nad brze- „świętówekA Mimo to bezrobocie nie może

Konstytucją rozporzą-
. . .  t innych środków użyć, aby się nie narazić na

Min. Keten w raporcie stw ierdził, zasadni- kapitu lację  przed W olnem Miastem 
czą różnicę w poglądach in terp retacy jnych  i K. T.

W królestwie Kruppa praca wre.

gi samego Renu, do stóp przepięknej katedry zniknąć zupełnie w poteżnem zagłębiu prze- 
k o lo ń sk ie jz .je j koronkowym gotykiem. . mysłowem. Liczba bezrobotnych podniosła 

Oto minąłem już Hanower. Oto W estfalja, naw et w ciągu ostatnich miesięcy zimo- 
z jej kopalniam i węgla i olbrzymiemi zakłada ^7®h o 37.000 osół) i dopiero w marcu spadła 
mi -przemysłowemu oto Essen, królestwo znowu. Z końcem lutego ogólna liczba bezro- 
Kruppa, który w tej chwili zbroi odrodzoną botnych wynosiła w calem zagłębiu westfal- 
dekretem  z dnia 16 marca arm ję niemiecką" sko-nadreńskiem  blisko 700 tysięcy osób.
Z 7 dywizyj będzie teraz 36. Pozostaje przeto Dużą trudność w normalnej produkcji sta­
do uzbrojenia 29 dywizyj. Roboty starczy na nowi brak surowców7, wywołany brakiem  de- 
długo. A u samego tyłko Kruppa pracuje obe- wiz na ich sprowadzenie z zagranicy. To teź 
cnie 61 tysięcy robotników’. Okrągło pół mi- uczeni niemieccy pracują stale nad stworze- 
ljona godzin pracy dziennie. W r. 1933 zakła- niem surowców’, czy produktów7 syntetycznych, 
dy K ruppa zatrudniały tylko 40.000 robotni- aby uczynić Niemcy pod wielu względami kra

kwestjo-
nOwał jego kompetencji. Senat, jednak  u k ła ­
dając swoje stosunki w .Wysokim Kom isa­
rzem opiera się na rozumie, gdy  ludność kie- 
rnje się uczuciem, k tóre  sena<t;musi czasem 
wr jej imienni wwpownedzięć. Lecz —.z d a ­
niem G reisera — tak ie  w yrażenie poglądów’ 
opinii publicznej nie narusza sytuacji praw­
nej W ysokiego Kom isarza, określonej tra k ­
tatami. i.rezolucjam i R ady.

W  przem ówieniu G reisera nie m ożna do­
szukać sie żadnego uzasadnienia jego zarzu- 
tów, skierowanych pod adresem W ysokiego  
Komisarza. Co więcej._ pręzyde.nt G reiser nie 
silił się naw et —  ja k  przytoczone jego prze- ków. Obroty handlowe za rok 1934 zwiększy- jem samowystarczalnym. Benzynę już oddaw- 
mówienio św iadczy — na obronę swrojego 
stanow iska .- 'U  ,>..'VA

. S tanow isko prezydenta G rei sera nasuw a 
szereg refleksyj i pytań . W jakim  celu R a­
iła trudzi się nad przygotow yw aniem  rapor­
tów  i broni sw ojego prestiżu i kom petencji 
skoro cała jej obrona trafia w próżnię. —
W szak p. Greiser twierdzi, że stanow isko Se 
na-tu zgodne jes t z w olą .-i opiją R ady Ligi 
Narodów... Czy wrobec tego a ta k  n a  pow agę 
Ligi Narodów', dla celów przedw yborczych, 
jakiego dokonał prezydent Greiser, nie za ­
sługuje na rozpatrzenie te j spraw y z innego 
punktu w idzenia, a mianowicie świadom ego 
podryw ania au to ry te tu  R ady  Ligi przez Se­
nat gdański?

W szak — powiedzmy —  zachow anie się 
przedstaw iciela >ena:u gdańslUcgo prze l Ra 
da Ligi Narodów7 bvło troclie dla niej kom-

wicnia dzialąlnośi-i stronnictw, fi tom mniej 
jakiejś parcelacji B. B. przez usunięcie zeń początek 
żywiołów 'konserwatywne - kapitalistycz­
nych. Projekt sejmowej ordynacji wybor­
czej zmierza wyraźnie do likwidacji stron­
nictw’ — jeśli nie formalnej, to faktycz­
nej — i do systemu jednopartyjnego’4.
N atom iast są w B. B. żywioły, k tóre  do 

w spółpracy z P. P. S. i b. W yzwoleniem tę ­
sknią.

, Nie będzie przesada — pisze ..Kurjer ( -
Poznański”’ — twierdzenie., że tak nastro- jtnich czasach nastąpiło nasycenie rynku we- 
jona jest cześć, starych Piłsudćzyków, do j  wnętrznego i minęła i ta konjunktura. Prze- 
któryćh wyraźnie zwraca sie p. Niedział- jmysł w estfalsko-nadreński m usi przeto szu- 
kowski. Ci starzy Piłsudczycy to to warzy- !kać znów7 drogi na zewnątrz, odzyskiwać ryn- 
sze wspólnych walk z okresu, poprzedza-jki stracone i zdobywać nowe, co przecież nie 
jąicego wieiką wojno i Iegjony, z okresu 'da  się osiągnąć bez pewnych ofiar w cenie to- 
podziemnej 
przez
młodu -----  —. . , . . .
duchu nimi pozostali, chociaż bieg wypad- wych. aby się uchronić od dalszego spadku 
ków politycznych organizacyjnie oddalił i produkcji, która wyniosła za 2 pierwsze mie- 

'ioh od macierzystej partji44. [siące br. 10 procent.

ły się o 110 miljonów m arek, czyli o 50 proc. na wydobywa się z węgla. Szuka się synte- 
więcej w porównaniu % r. 1933. j tycznego kauczuku. Prawdziwa Niemka nie

Oczywiście riie należy sądzić, aby K rupp powinna nosić pończoch z jedwrabiu prawdzi- 
pracował dla Paragwaju, Boliwji i Chin. Pra- wego, lecz ze sztucznego jedw abiu niem ieckie 
cuje przedewszystkiem, a nawet niem al wy* go. W przemyśle tekstylnym dodaje się już 
łącznie w tej chwili dla rynku własnego. — 50 proc. przędzy sztucznej, wyprodukowanej 
W najlepszych czasach wojennych królestwo w7 kraju. Gotowanie i pranie takich materja- 
Kruppa zatrudniało 100 tysięcy robotników, łów dało — jak m nie zapewniono — dosko- 
A dziś 61 tysięcy... Przy tak masowej p roduk-( nałe rezultaty. Podlejsze skóry wyrabia się 
cji kw itną oczywiście i inne zakłady K ru p p ą: z odpadków starych i nowych skór, w skutek 
kopalnie węgla, rudy żelaznej, huty, stalow- czego produkcja obuwia wypada taniej. W do 
nie itd. Taki np. Bochumer Verein, p racu ją -, lin ie  rzeki Ahry mają być w tym roku po raz 
cy przewrażnie dla zakładów K ruppa, p o d n ió i pierwszy przeprowadzone próby z uprawą lnu 
w IV kw artale ub. r. produkcję surówki o na w ielką skalę. Pod upraw ę bierze się na 
40.000, a stali o 25.000 tonn. * j razie 60 hektarów  i obszar ten przy dobrych

Jeżeli piszę o królestw ie K ruppa, n ie mam wynikach pierwszego roku będzie się stale 
na myśli tylko jego zakładów7, ale całą tę, powiększać.
piękną zresztą, nadreńską okolicę, która sta- j Wszystko to odbywa się pod hasłem samcv 
nowi najbardziej uprzemysłowiony zakątek wystarczalności. A. Tli.
Niemiec. Bo gdzie są kopalnie węgla, tam p
oczywiście powstaje przemysł, który z tego 
w'ęgla korzysta. Ten zakątek w łaśnie widział 

i koniec olbrzymiej fortuny Hugona 
Śtinnesa; tu także jest drugie królestwro, kró­
lestwo Thyssena. Cala ta Westfalo-Nadrenja, 
to jeden las kominów7 fabrycznych, wysokich 
pieców’, wież szybowych itd. Ale od szeregu 
lat już ciężki przemysł tutejszy przeżywał kry 
zys, dopóki kierownicy gospodarczy Trzeciej 
Rzeszy n ie  przyszli w pomoc z zamówieniami.
Nastąpiło ożywienie na rynku wewnętrznym, 
ale stracono wiele pozycyj zagranicą. W osta-

W isła— rzeką niemiecką.
Kwietniowy numer miesięcznika ..Morze”, 

wy chodzącego w Warszawie nakładem Zarzą­
du Głównego Ligi Morskiej i Koionjalnej w u- 
stępie: „Publikacje niemieckie 1934 r.44 — po­
daje taką dosłownie wiadomość:

„Niemiecka firma wydawnicza Reimera W 
Berlinie przystąpiła w r. 1934 do cyklu pw- 
bliikacyj „Deutsche Strombticher44. na który 
składają się moncgrafje poszczególnych rzek 
niemieckich; dotychczas ukazały się tomy po­
święcone: Łabie, Menowi i... Wiśle (?), która 
nazwana jest w podtytule „Weichselland Deu- 
tsches Schiksalsland44. Tom Wisły jak i poprze­
dnie jest pracą zbiorową, a redagował go E rnst 
Według”.

Organ Ligi Morskiej i Koionjalnej, podają® 
to do wiadomości czytelników, ustęp, w któ­
rym nasza Wisła zaliczona jest w poczet rzek 

niemieckich, zaopatruje jedynie skromnym 
znakiem zapytania i wykrzyknikiem, a  prze-.
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chodząc nad tem przywłaszczeniem do ponad- 
ku podaje w dalszym ciągu inne. godne pole­
cenia publikacje niemieckie z tej dziedziny.

Tymczasem fakt. że poważna firma wydaw. 
nic za ..zaprzyjaźnionego z nami narodu rzekę 
najbardziej polską w polskich górach poczętą, 
przez polskie jedynie ziemie płynącąi zalicza 
dziś hi z tąd ni zowąd narówni z Łabą 1 Me­
nem do rzek niemieckich nic powinien by! 
przejść bez echa w polskiem społeczeństwie, 
a zwłaszcza w sferach członków Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej. którzy marzą głośno o polskich 
kolonjaeh w Afryce, a nte protestują zupełnie, 
gdy w Państwie, które już raz odegrało zna­
ną rolę w historji Polski ukazują się dziś 
zbiorowe (!) publikacje poświęcone ^niemiec­
kiej^ rzece Wiśle... Alle niestety większość na- 
wiego społeczeństwa jest tak dalece zahypno- 
tyzowana zmianą w naszych stosunkach z po­
tężnym sąsiadem niemieckim, że nie tylko nie 
przejmuje się szalonem tempem zbrojeń nie­
mieckich na lądzie, morzu i w powietrzu, nie 
słyszy tych ustępów sławnych przemówień 
niemieckiego kanclerza gdzie mowa jest o ko­
nieczności rewizji postanowień traktatu wer­
salskiego, ale nawet nie spostrzega już takich 
rzeczy jak zaliczenie Wisły do rzek niemiec­
kich. Jest to objaw? smutny i nosi w sobie 
zarodek niebezpieczeństwa.

W. Bi.
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T rz y  nowe licea w Małopolsce Wschodniej
W Ministerstwie oświaty zapadła, decyzja 

w sprawie utworzenia trzech nowych liceówr 
na terenie województw pohid n i o w7 o-wsehod- 
nich. Będą utworzone: Polskie Liceum Rolni­
cze, Liceum Leśne i Liceum Przemysłu Drzew­
nego. W krótce zapaść ma decyzja co do od­
nośnych miejsc, w których licea te będą mieć 
swoje siedziby. Licea zaczną funkcjonować w 
roku szkolnym 1936-7.

Gwałtowna burza nad Skarżyskiem.
We wtorek przeszła nad Skarżyskiem i o- 

kolicą nowa gwałtowna burza, połączona z 
niezwykłą ulewą, która spowodowała znaczne 
szkody. Tor kolejowy na trasie Skarżysko — 
Koluszki został w kilku miejscach przerwany 
przez potoki, spływające ze wzgórz Ubyszow- 
skiego i Bogorzelesfciego. Największe przerwy 
zostały poczynione na przestrzeni Skarżysko 
— Sołtyków. Również przerwane zostały po­
łączenia telefoniczne. Szosa Konecka, w wielu 
miejscach w okolicy Gilowa i Górek została 
rozerwana. Drużyny robotnicze porl kierowni­
ctwem inżynierów pracują dniem i nocą, aby 
usunąć przerwy w komunikacji. Rzeka Kar 
mienna w pobliżu Skarżyska wylała do sze- 
rokośoci 300 m. W iadukt koło fabryki ^Ka­
mienna" został w kilku miejscach uszkodzony. 
W oda zalała przybrzeżne łąki i sąsiednie ogro­
dy. W czasie burzy kilkanaście piorunów pa­
dło na wieś Łyse, gdzie zabity został uderze­
niem piorunu 30-letni rolnik E. Mazur.

Nowa placówka prasy katolickiej.
Dnia 27 bm. w Niepokalanowie odbyło się 

rrroczyste poświęcenie nowej maszyny rotacyj­
nej oraz inauguracja nowego pisma katolickie­
go codziennego pn. „Mały Dziennik". Na tę 
uroczystość przybył Ks. Kardynał Al. Rakow­
ski. Jego Eminencji towarzyszyli ks. prał. Ka­
czyński oraz ks. kan. Dąbrowski. W uroczy­
stości wzięli udział p. starosta sochaczewski 
oraz przedstawiciele władz wojewódzkich. Po 
poświęceniu nowej maszyny rotacyjnej Ks. 
Kardynał zainaugurował wydawnictwo dzien­
nika przez puszczenie w ruch maszyny.

Gajowi strzelają do ludności
PAT. donosi: Na polach wsi Niesułowice ko 

to Olkusza pomiędzy mieszkańcami tej wioski 
a  służbą leśną lasów towarzystwa kopalń wę­
gla „Saturn", t. j. 2 gajowymi i praktykantem  
doszło do krwawej aw antury na tle niszczenia 
zasiewów jednemu z gospodarzy przez służbę 
leśną. W trakcie sprzeczki gajowi i prakty­
kant bez żadnego powodu oddali około 10 
strzałów z broni krótkiej i długiej do grupy 
ludności, raniąc A. Knapczyka, Wł. Jedyna­
ka, A. Tylnickiego i Fr. Krzemień. Rany nie 
są ciężkie i poszkodowani po otrzymaniu po­
mocy lekarskiej pozostawieni zostali opiece 
domowej. Przybyły wkrótce ze wsi. tłum przy­
brał groźną postawę, nacierając na gajowych, 
którzy z trudom schronili się do lasu.

Zredukowany robotnik postrzelił dyre­
ktora fabryki.

We środę rano dokonano zamachu rewol­
werowego na dyrektora administracyjnego 
tow. akc. fabryki wyrobów półwełnianych, 
.,Krusche i Ender" w Pabjanicach Ryszarda 
Kanenberga. Zamach dokonany został skryto­
bójczo. Zamachowiec zdołał zbiec, jednak po 
kilkunastu minutach sam zgłosił się do komi­
sariatu policji i oświadczył, że dokonał zama­
chu. Zamachowcem jest niejaki Tysiak, zredu­
kowany przed kilku laty robotnik firmy ?,Kru- 
sche i Ender". Stan dyr. Kanenberga jest bar­
dzo ciężki.

D iecezjalny In s ty tu t A kcji K atolickiej w 
Kielcach nadesła ł nam  pismo z w yjaśnie­
niem ubolewania godnych zajść, k tó re  się tam  
w  ostatnich dniach w ydarzyły . ,,D. I. A. K .“ 
stwierdza, ze:

„1) duchow ieństw o parafja lne otrzym ało 
polecenie odpraw ienia nabożeństw a za du­
szę zmarłego M arszałka,

2) ze w  K ielcach niezliczone Msze św. od 
prawu one by ły  w  te j in tencji,

3) że w ciągu tygodn ia  żałobnego we 
w szystkich kościołach kieleckich trzy  razy  
dziennie biły  dzwumy pobudzając w iernych 
do m odlitwy, za dnpzę zm arłego, i nawet, w 
nocy z p ią tk u  na sobotę o godzinie 1-szej w 
czasie przejścia pociągu żałobnego.

4) że wr nabożeństw ie n a  p lacu W olności 
uczestniczyło licznie duchow ieństw o z K a­
pitułą n a  czele i alum ni Sem m arjum .

o) że w  czasie przejścia pociągu żałobne­
go. n a  terenie diecezji proboszczowie kościo­
łów' sąsiadujących z torem  kolejow ym  wy- 
tstępowali z m odłam i nad zwłokam i śp. Mar­
szałka, a  w Kielcach w nocy o 1-szej go­
dzinie n a  stac ji kolejow ej w ystąp iło  bardzo 
licznie duchow ieństw o i alum ni Sem m arjum  
z sędziw ym  infułatem  na czele, czemu się 
naw et dziwiły osoby znające jego słabe siły. 
W szystko to  spełniało duchow ieństw o z po­
lecenia sw ego N ajdostojniejszego Pasterza, 
k tó ry  niew ątpliw ie do tkn ię ty  niegodnem i

Zuchwały napad bandytów we Lwowie.]
We wtorek w godzinach popołudniowych ] 

dokonano we Lwowie przy ul. Kraszewskie- j 
go bezczelnego rabunku na osobie sędziwego 
em. profesora U. J. K. znanego chirurga dr. 
Hilarego Schramma. Oto. gdy profesor wracał 
do swego domu, w bramie zastąpili mu drogę 
jacyś trzej nieznani osobnicy i otoczywszy go, 
pod groźbą teroru zażądali wydania pieniędzy. 
Oczywista rzecz, że prof. Schramm nie był w 
stanie stawiać bandytom oporu, którzy zra­
bowali mu portfel z gotówką 60 zł., poczem 
zbiegli. Zawiadomiona następnie przez obra­
bowanego profesora policja wdrożyła natych­
miast dochodzenia.

Krwawa hćjka na posiedzeniu rady miasta 
Łodzi.

PAT. donosi i  Łodzi: Na wtórkowem po­
siedzeniu rady miejskiej w czasie trzeciego 
czytania budżetu doszło do gwałtownych zajść. 
Po uchwaleniu subsydjum dla teatru miejskie­
go radny Urh^ch z PPS krzyknął: Precz z 
polskimi hitlerowcami! Po okrzyku tym roz­
poczęła się wrzawa na ławach stronnictwa na.

gminy starozakonnych w Łodzi. Ranni są ró­
wnież radni Kwiatkowski i Sośnieki z obozu 
narodowego oraz Russ i Fcin ze zjedn. frak- 
eyj żydowskich. Przewodniczący zmuszony. 
był przerwać posiedzenie. Porządek na. sa li; 
przywróciła dopiero policja, którą wezwał ko- > 
misarz rządowy inż. Wojewódzki. Do ciężej 
rannych radnych wezwano pogotowie ra tun­
kowe.
Czy Warszawa będzie oglądać walki byków

Jeden z warszawskich przedsiębiorców wi-

bynajm niej nie złam any życiowo, dnia 21-go 
m aja, mimo nadw ątlonych sit i wbrew zaka­
zowi lekarza, rozpoczną! doroczną w izytację 
kościołów  pow iatu  S topniekiego uprzednio 
zapow iedzianą.

Społeczeństw o nasze kato lick ie  boleje 
głęboko nad objaw am i przykrych zajść p u ­
blicznych wr pierwszych chwilach żałoby po. 
zm arłym  pierwszym  M arszałku P o lsk i, ' ale* 
też rozumie, że choć rożnem i sposobam i od­
daw ano cześć M arszałkowi: w yw ieszanie#
sztandarów , pochodam i, żałobnem i zebran ia­
mi j t. p„ jednak  uśw iadom iony kato lik  
wie, że najodpow iedniej i najskuteczniej od­
dało cześć Zm arłem u duchow ieństw o k a to ­
lickie przez ofiary Mszv św. i m odły litu r­
giczne, złożone o spokój Jego  duszy" Takie 
je s t bowiem w łaściw e zadanie K ościoła i du 
chow ieństw a, wobec zm arłych.

My kato licy  stoim y wiernie przy swym 
P asterzu  i idziem y z.a Jego głosem, bo nam 
w skazuje drogę zbawienia, bo znam y Jego  
zasługi w ciągu 25-ciu la t składane, bo On 
je s t  Ojcem naszym , k tórego  serca dowodów 
nieraz zaznaliśm y.

Im bardziej byłby  napastow any, tem u- 
silniej łączyć się z Nim będziem y w modli­
tw ie, by  Róg raczył w spierać Jeg o  siły a  n a ­
pastnikom  dał opam iętanie, bo snąć ,.n?e 
wiedzą co czynią’*.

dowiskowych nawiązał kontakt z trupą hisz-1 
pańskich toreadorów i zamierza sprowadzić tę 
trupę do Warszawy, celem zademonstrowania 
walki byków. Trupa miałaby również przy­
wieźć ze sobą kilka sztuk rasowych sewilskich 
byków. Projekt urządzenia tego rodzaju wido­
wiska w Warszawie musi oczywiście uzyskać 
uprzednią aprobatę władz. Jco wydaje się 
wątpliwe.

 ooooo--------
NOWE MIASTO NA WYBRZEŻU POL- 

SKIEM. Z Rumji koło Gdyni donoszą: Wioska 
Rurują, licząca do niedawna kilkaset mieszkań­
ców. dzięki kolosalnemu rozwojowi Gdyni, wy­
kazuje stale olbrzymi rozrost, a prrzedewszyst- 
kiern rozbudowę. Obecnie Rumja wraz z Zagó­
rzem liczy blisko 9 tysięcy mieszkańców, tak 
iż władze w najbliższym czasie zatwierdzą 
piań rozbudowy Rumji, która się stanie czwar- j 
tem miastem wybrzeża, a drugi em n.owem po \ 
Gdyni. Tempo rozbudowy jest prawdziwie ame j 
rykańskie. Obecnie odbyło się zebranie oby- i 
wateli. na którem omówiono sprawy reguła-i

oh owego, którym chłopiec się bawił.

Z €aieśo świaia.
Protest przeciw prześladowaniom roli-' 

gijnym w  Sowietach.
Przedstawiciele wszystkich wyznań religij­

nych reprezentowanych w Genewie skierowa­
li ostatnio do członków Ligi Narodów list 
otwarty, w którym zwraca się uwagę na sy­
stematyczne prześladowanie chrześcijaństwa w ;

„Jeszcze jeden milioner".
Przed kilku dniami podaliśmy fotograf je osób 

które posiadały ćwiartki słynnego już dziś numeru 
87.111, będącego zdobywcą głównej wygranej mii.jo­
li a złotych w 32-ej Loterii państwowej.

Dziś mamy możność przedstawić trzeciego rzłoa- 
ka szczęśliwego grona posiadaczy lego numeru.

Jest nim p. Franciszek Streng, nauczyciel w mia­
steczku Źuprany. Mało kto dotąd słyszał o tej ma­
lowniczej zresztą miejscowości. Leży ona w powie­
cie oszmiańskim. województwa wileńskiego i tam 

! właśnie wśród półtora tysiąca mieszkańców los wy- 
j brał pana Strenga i grono jego znajomych i przy- 
I znal im okrągłą sumę 200.000 zł. Wybraniec for­
tuny podjął już pieniądze i umieścił je w Bauku 
Gospodarstwa Krajowego. Co z niemi zrobi, jeszcze 
nie wie: musi się naradzić z przyjaciółmi, bo — 
jak mówi Mickiewicz — ..Nie masz teraz prawdzi­
wej przyjaźni na świecie. Ostatni znam jej przy- 

| kład w oszmiańskim powiecie”.
P. Streng i jego przyjaciele zaopatrzyli się już 

j w losy do 1-ej klasy 33-ej loterii i dalej graja ra- 
zeni. Może znów przypadnie im jaka wygrana, 

■a może właśnie oni będą wybrańcami dodatkowe­
go. bezpłatnego ciągnienia tej loterii w grudniu, 
t. zw. gwiazdkowego.

Sowietach, ściśle odpowiadające ićleologji 
władców dzisiejszej Rosji i oparte na oświad­
czeniach Stalina i postaiu wieniach partji ko­
munistycznej w sprawie walki z rmigią. Fakt 
ten nie może dla Ligi Narodów pozostawać 
obojętnym, wyznawcy bowiem w ielk ich  reli- 
gjj nie mogą zgodzić się na to by rządy kra­
jów reprezentowanych w Genewie sookojnie 
przyglądały7 się prześladowaniom w Rosji lu* 
dzi wierzących. Liga Narodów winna mieć na, 
uwadze interesy wiary i ma obowiązek uzy­
skania od swych członków zobowiązania, te 
na terenach ich działalności głoszenie Ewange. 
lji i swobodne w yznaw anie religii będzie za­
gwarantowane. (KAPń

Niebywałe oberwanie chmury we Francji,

: c.ych schronienia na dachach ocaliły z trudno­
ścią zmobilizowane oddziały straży ognio­
wej i wojska. — W warsztatach tkackich, 
gdzie uległo zalaniu około 900 warsztatów, 
straty przekraczają 10 miljonów franków. Kil­
kuset robotników pozbawionych jest pracy na 
okres paru miesięcy. Woda zalała również 

| strzelnicę garnizonową, gdzie pięciu żołnierzy 
przepadło bez wieści.

Skromna spuścizna po płk. Lawrsnce,
Dzienniki angielskie donoszą szczegóły o 

spadku, jaki pozostawił tragicznie zmarły puł­
kownik Lawrence. Majątek Lawrenee‘a skła­
dał się z niewielkiej drewnianej willi, moto­
cykla, garnituru zwykłych mebli oraz sporej 
bibljoteki, złożonej z dzieł naukowych, poświę­
conych orjentalistyce. Depozyt, Lawrencc‘a w 
banku wynosił zaledwie 200 funtów sterłingów. 
Człowiek, który decydował o koronach mo­
narchów. stwarzał nowe państwa, był autory­
tetem dla rządu Wielkiej Brytanji. zmarł, po­
zostawiwszy zaledwie skromny mająteczek, 

godny conajwyżej wysłużonego podoficera ar- 
mji kolonjalnej.

 0 o q o o  ■—

KARDYNAŁ VERD1ER LEGATEM PA 
PIESKIM NA ZJAZD KATOLICKI W CZE­
CHOSŁOWACJI. Korespondent agencji Hava- 
sa donosi z W atykanu, że Ojciec Św. miano­
wał swym legatem na I zjazd katolicki w Pra­
dze (29 i 30 czerwca) kardynała Yerdier. a r ­
cybiskupa paryskiego. Czechosłowackie koła 
katolickie przyjęły wiadomość o tej nomina­
cji z radością.

ŚMIERĆ NA BOISKL P1LKARSKIEM. W 
Wiedniu odbył się mecz piłkarski pomiędzy 
szkolnemi drużynami Hakoahem j W&hring, 
zdarzył się tragiczny wypadek. Bramkarz 
Wairringu został silnie kopnięty w żołą­
dek przez napastnika Ilakoahu. Bramkarzem 
był piętnastoletni chłopiec, który po zniesieniu 
go z boiska — zmarł.

 ooO oo— ——

LOSY I-ej KLASY
3 3  LOTERJ1 PA Ń STW O W EJ

są  fu tdo n ab ycia  
w n a jszczęś liw sze j k o lek tu rze

B R A C IA  SAFIER
K r a k ó w , R y n e k  G łó w n y  6 .

W IV. klasie ubiegłej lote rii
padła na nasz los Nr. 87111. 
GŁOW NA W YGRANA 1,0 00 .00 0  z l .

W bieżącej lote rji s z a n s e  w y g r a n i e  zostały wybitnie powiększone!
Ceny lo s ó w : ć w ia r tk a  *1. 1 0 , p o łó w k a  z ł .  2 0 , c a ły  lo s  z ł . 4 0 .

Zamówienia załatwia się odwrotną poczta. Konto P- K. O. Nr. 414.400.

W okolicach Amiens wę Francji nastąpiło 
eberwanie się chmurw Po paru minutach ule- 

cji rzeki Zagórzanki. W najbliższym czasie roz. j wy utworzy] \się rwący potok, którego wody 
pocznie się budowa gmachu za rzęirlu gnunj. ] spłynęły na niżej położone dzielnice miasta, 

rodowego, uniosły się krzesła do góry i roz- WYBUCH ODERWAŁ CHŁOPCU TRZY ] zalewając je do wysokości 2 metrów. Zasiewy 
poczęta*się bójka." Najbardziej czynny udział w ; P^ CE/  ^ s z p i t a l a  olkuskiego przywieziono j uległy całkowitemu zniszczeniu. Uszkodzone 
niej brali radni Czernik, Kożuchowski i Kowal­
ski z obozu narodowego. Najbardziej ucierpiał 
w bójce radny Rutkiewicz z Burnlu, lżej ra n ­
ni są: Soliński z PPS i radny Mincberg. prezes
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Z okazji odkrycia pierwiastka 93.
> Ju ż  upłynęło trzy  kw arta ły  od chwili, 

k iedy  prof. Ferm i oznajmił św iatu, żo od­
k ry ł now y pierw iastek, eiężs-zy od w szyst­
kich innych pierw iastków , i że przynależy 
mu liczba 93, to znaczy, że p ierw iastek  ten 
leży  poza granicą tablicy  Mend cle je wa, k tó ­
ra  obejm uje i dopuszcza możliwość istnienia 
92^ pierw iastków . Ale w krótce ujaw niły się 
różne^ głosy, tłum aczące rezu lta ty  pracy 
Ferm iego w odm ienny sposób. Między inny­
mi niemiecki em igrant, p racu jący  w labom - 
torjum  w Chicago, Dr. Grosse oznajmił w r. 
1934, że odkryty  przez Ferm iego pierw ia­
stek  93 i pierw iastek 94. k tó ry  w m iędzy­
czasie Ferm i opisał, nie są niczem innem, 
jak  ty lko izotopem pierw iastka 91, protak 
tynjum  którego on sam dr. Grosse dostar- 
czył już w r. 1934 dcsyć dużo, otrzym aw szy 
go z odpadków  po wyrobie radu. Odpadki 
te dal mu rząd czechosłowacki z .Taehimowa. 
a nie było tego mało —  pięć tonu. z  te j ol­
brzymiej ilości Grrss-. o trzym ał cala jedną 
dziesiątą gram n protakt.ynjum .

Dr. Grosse m iał niedaw no odczyt na zjeź- 
dzie am erykańskiego tow arzystw a filozoficz 
nego i swe daw niejsze tw ierdzenie odwołał. 
Dalsze dośw iadczenia w ykazały  mu podob­
no, że to. co o trzym ał Ferm i i co otrzym uje on i 
sam w dalszym  ciągu, nie jes t izotopem  p ro -1 
iak tyn jum , -  lecz, że jest to rzeczywiście 
now y pierw iastek, p ierw iastek L. 93. Do te ­
go samego wniosku doszli również dwaj ehe 
micy w Insty tucie  Dośw iadczalnym  im. co- i 
sa rza  W ilhelm a w  Berlinie. T ak dr. G rosseJ 
ja-k i obaj berlińscy uczeni tw ierdzą, że 
o tw artą  została nauce now a droga do od-1 
krycia  dalszych pieiwiastkówg Aczkolwiek | 
ani p ierw iastek L. 93. ani podobny pieiw ia- i 
-stek 94 nie zostały uzyskane w czystej po­
staci, już obecnie m ożna pow iedzieć c-oś o 
ich w łasnościach.

Oba pierw iastk i są m etalam i. P ierw szy z 
nich podobny jest do cennego m etalu  ren-| 
.fum, drugi do osmjum, m etali niezw ykle; 
tw ardych i ciężkich. Renjum , jak  w iadom o, j 
znalazło już zastosow anie w przem yśle. W y I 
kłada się niem m etalow e naczynia do prze­
chowywania kw asu solnego, k tó ry  dotych­
czas przechowywany bywał w naczyniach j 
szklanych,

wtorku dnia 28 b. m. w kinoteatrze „U C IEC H A "
W yświetla reportaż  filmowy z pogrzebu

. Marszałka J. Piłsudskiego
tylko 3 dni.

Ceny m iejsc 50 groszy. Ceny m iejsc 50 groszy.
Ćf m L

M u sso lin i rzuca  b o m b y  g a zo w e -

ny. najm łodszą Albanja. W Albanji założo­
no dw a dzienniki dopiero w r. 1929, a ich za 
łożycielem  był król Achm ed Zogu I.

Nie można pominąć milczeniem kraju , 
gdzie wychodzi jeden jodyny dziennik —  
jest, to ..Rzesza królowej Saby*’, w stolicy 
tego państw a wychodzi g aze ta  pod nagłów ­
kiem  „Aim ro“ (wiadomości). N aw et północ­
n a  Irian  d ja  i Lich tematem o 11.500 oby­
w ateli posiadają dotychczas po dw a —  trzy 
dzienniki.

C iekaw ą jest s ta ty sty k a , w ykazu jąca  ile 
gazet p rzypada w  poszczególnych k rajach  
na ile m ieszkańców . Pod tym  względem  na 
pierwszem  miejscu znajduje się Szw ajcaria, 
gdzie na 8000 m ieszkańców przypada jedna 
gazeta. N astępne miejsce zajm ują Niemcy, 
gdzie wychodzi 40 procent w szystkich eu­
ropejskich dzienników, ale jedna przypada 
na 20.000 mieszkańców. Anglja, gdzie dzien­
nikarstw o poszczycić się może wysokim  
poziomem i znacznym rozwojem w ykazuje  
jedną gazetę na 107.000 m ieszkańców, to  
znaczy, że znajduje się na równi z innem i 
europejskiem? krajam i na ostatn ich  m iej­
sca cl).

W Ameryce południe w yprzedza północ.
| W  A rgentynie przypada, np. 53.000 miesz- 
I kańców  na  jedną gazetę, podczas, k iedy  w 
i S tanach Zjednoczonych jedna gazeta  przy- 
jpana na 01.000. Tylko w Buenos Aires wy- 
; chodzi 37 dzienników  —  praw ie we w szyst- 
] kich językach św iatow ych. Jeśli chodzi o wy 
sokość nakładu, to jedynie 4 państw a po­
szczycić sie mogą miljonowym nakładem , są, 
tor F rancja , A nglja, S tany  Zjednoczone I 

Japon ja . N ajw iększy nakład ze w szystkich 
g aze t na całym świoeie ma dziennik angiel­
ski „Daily Mail" i francuski „P e tit Parisien“ . 
Oba te  dzienniki wychodzą w nakładzie 
2.000.000 egzem plarzy. C. P.

W oko]idach Rzymu w obecności Mussoliniego i wyższych przywódców faszyzmu odbyły sic 
pokazy wojny chemicznej. W ćwiczeniach wziął czynny udział Duce, rzucając kilka nowo wy­

nalezionych bomb gazowych.

( R a d f o .

f p o r t .

Sensacyjna porażka Hebdy.
We Lwowie zakończył się międzyklubowy mecz 

tenisowy pomiędzy Legją warszawską a Lwowskim  
Klubem Tenisowym. W ogólnej punktacji niespo­
dziewanie wysokie zwycięstwo odniosła Legia w  
stosunku 4;1.

Największą sensacją meczu była porażka Hebdy 
a Włłtmanem 6;3, 3:6, 6:2.

Rueh znowu na czele ligi.
Po niedzielnych' rozgrywkach o mistrzostwo Ligi 

1U czoło tabeli wysunął się znów mistrz Polski — 
Ruch. Niespodzianki niedzielne wprowadziły zatem 
szereg innych zmian w układzie sił poszczególnych 
drużyn. Tabela ligowa ma obecnie następujący wy-

Ile jest dzienników na świecie?

gier et. pkt. st. br.
1. Ruch 5 8:2 17:7
2. Warta 4 7:1 11:2
3. Pogoń 6 7:5 11:8
4. Garbarnia 5 6:4 8:6
5. Wisła 5 6:4 14:11
6. Ł. K. S. 5 6:4 10:10
7. Śląsk 4 4:4 5:10
8. Legja 4 3:5 4:6

1 9. Cracowia 5 2:8 6:14
10. Warszawianka 3 1:5 3:6
11. Polon ja 4 0:8 2:11

J a k  obliczono, w ychodzi na całym  św ię­
cie 12.810 dzienników. N ajw ięcej gazet wy- 
daje Europa, m ianowicie 8650 dzienników ,
to znaczy, że na Europę p rzypadają  dwie 
trzecie w szystkich gazet n a  całvm świecie.

Dwa nowa rekordy Polski na Bialanaeh.
W centralnym instytucie wych. fiz. na Biela­

nach odbyła się w poniedziałek na zakończenie 
obozu przedolimpijskiego treningowa próba spraw 
dzenia wyników naszych czołowych lekkoatletów. 
W czasie tej próby pobite zostały dwa rekordy Pol 
ski, mianowicie na 300 mtr. Śliwak (Lwów) uzy­
skał czas 36.2 sek., a na 20 kim. Gancarz (Lwów) 
osiągnął wynik 1:10:10 sek. Oba wyniki są lepsze 
od dotychczasowych rekordów Polski.

POLSKA PIŁKA NOŻNA W CZECHOSŁOWACJI.
Związek Piłki Nożnej w Pradze zezwolił żupie 

Cieszyńskiej na rozszerzenie liczby klubów w po­
szczególnych klasach do 10-ciu.

Na mocy tej decyzji wejdą do kl. I y.upv cie­
szyńskiej dwa polskie kluby, a mianowicie: Pogoń 
frysztacka i Siła trzynieeka, które w roku ub. wy­
sunęły się na czoło kl. II.

Pierwsza klasa żupy cieszyńskiej po przejściu 
Polonji karwińskiej do dywizji m or a wsk o -Śląsk i e j 
składała się wyłącznie z klubów czeskich.

W  A m eryce wychodzi 2.160 dzienników, w 
| Azji 1647, w A ustralji 200, w Afryce 213, a 
'z  tego na sani E gipt przypada 73. Ludność 
środkow ej i w schodniej A fryki do dnia dzi­
siejszego nie ma g aze t i w iadom ości o w y d a­
rzeniach na całym  świecie — człowiek pu­
szczy i pustyn i do dnia Izisiejszego żyje 
zdała od zgiełku, św iatow ego i wiadomości 
prasow ych ze św iata.

K raj, gdzie gazeta  po raz pierw szy u jrzą 
ła  św iatło dzienne — to Chiny. Już w roku 
715 pow sta ł w Chinach państw ow y dzien­
nik „Peking  Bao". k tó ry  po 1200 latach 
swego istn ien ia w zeszłym roku przesta ł w y 
chodzić. „Peking Bao“ . często zm ieniał n a ­
głów ek, ale zawsze pow racał do swego 
pierw otnego. Z początku w ychodził na żół­
tym  jedw abiu. Ale dziś Chiny nie zajm ują 
pierwszego m iejsca w  s ta ty s ty c e  prasy . —  
Prześcignął je ich sta ły  ryw ał — Japon ja . 
Jap o n ja  stanow i obecnie kraj, gdzie w ycho­
dzi najw ięcej dzienników  o m iljonowym  n a ­
kładzie. Z dzienników  Azji. w yrażających  
sie w liczbie — 1647, p rzypada na Japon ję  
1013.

Najstarszą kolebką gazety są w ięc Chi-

Karaska galerja obrazów
w  Pradze czeskiej.

Mało kto w Polsce zapewne wie, że Jerze­
go K araska galerja w Pradze, w skróceniu 
zwana „K argal“ posiada bogaty zbiór, bo 800 
rysunków, sztychów, szkiców oraz 300 obra­
zów i rzeźb artystów polskich, tak współcze­
snych, jak  i doby minionej. Zbiór ten stano­
wi dział polski „K argalu“ , który jest galerją 
sztuki ogólno słowiańskiej. G alerja ta  jest po­
wszechnie w Czechosłowacji znaną. Mieści 
się w pięknym  pałacu renesansowym, który 
ongiś należał do m agnata czeskiego Pawła 
Michny z Vacynowa.

W dniu 17 maja br. upłynęło 10 la t od 
obwili, gdy Jerzy K arasek ze L w ow ie swój 
pryw atny zbiór dzieł sztuki ofiarował Towa­
rzystwu Sokoła praskiego i udostępnił go pu­
bliczności.

Hojny ten ofiarodawca znany jest w swej 
ojczyźnie jako jeden z najwybitniejszych poe­
tów i pisarzy, a przytem jako żarliwy katolik 
i w ierny przyjaciel Polski. Nadto był zawsze 
m iłośnikiem  sztuk pięknych i kolekcjonerem 
dzieł sztuki z fanatycznego zamiłowania. Zbie 
ra ł początkowa rysunki i szkice. W czasie 
wojny światowej poznał się z polskim m ala­

rzem W lastimilem Hofmanem, który z w łaści­
wym sobie zapałem podniecał i utrwralał w
nim wTodzone skłonności zbieracza i stał się 
jego inspiratorem . Zwrócił on jego nwTagę 
głównie na sztukę polską z myślą, aby ją 
uprzystępnić społeczeństwu czeskiemu. We 
dwójkę zatem, bez żadnej pomocy, z własnych 
funduszów i korzystając z ofiarności artystów 
zebrali w ciągu lat prace praw ie wszystkich 
wybitniejszych artystów-plastyków polskich. 
Kupowano prace tylko nieżyjących, bo współ­
cześni, przekonani argum entam i Hofmana sa­
mi ofiarowywali chętnie swe dzieła i szkice. 
W rezultacie zebrano dzieła takich naszych 
malarzy jak: P iotr Michałowski, Juljusz Kos­
sak, Wojciech Kossak, A rtur Grottger, Matej­
ko, Pruszkowski. Maksymilian Gierymski. 
Chełmoński, W yspiański i Tacek Malczewski, 
którego zdołano zebrać 30 obrazów i przeszło 
100 rysunków.

Głównym ofiarodawcą był sam Wl. Hof­
man, którego prace stały się kam ieniem  wę­
gielnym galerji. Obok niego ofiarowali swe 
prace: Boznańska, Chełmońska, Biegos. D ra­
bik, Dunikowski, Gedliczka, Hukan, Jaku ­
bowski, Kowalski, Krasnowolski. Małachow­
ski. Samlicki, Skoczylas, Zbigniew Pronaszko. 
Żelechowski i inni. Znakomici m alarze nasi 
Pautsch i Sichulski dali po kilkanaście rysun­
ków i szkiców. Są wreszcie i depozyty.

Dzięki zatem dwom entuzjastom powstał 
w Pradze wyborowy zbiór dziel polskich a r­
tystów7 o pierwszorzędnem  znaczeniu prepa- 
gandowem polskości zagranicą.

„Kargul** jest bardzo popularnym  w Cze­
chosłowacji. In teresu je się nim społeczeństwo 
i znawcy. Zwiedzają go i cudzoziemcy, bo 
„K argal“ wym ieniają przew odniki p rask ie  i 
zagraniczne Baedekery. Gdy weźmiemy pod 
uwagę, że Praga jest jednem z centralnych 
m iast Europy, którą częściej nawiedzają cu­
dzoziemcy niż W arszawę, musimy sobie uświa 
domić doniosłość tej placówki, w której w naj 
lepszym wyborze obficie zgromadzona jest 
twórczość artystów polskich. Pokazuje ona cze 
eh ©słowackiemu narodowi i obcym mało w 
rzeczywistości znaną polską kulturę duchową 
wT naśw ietleniu plastycznem. W tym k ierun­
ku ..Kargal“ spełnia poniekąd dla nas rolę, 
którą przez dziesiątki lat spełniał szwajcarski 
Raperswili.

A na podkreślenie zasługuje fakt, że go 
stworzyli nie zasobni finansiści, nie politycy 
i nie oficjalni dygnitarze, ale ubogi czeski 
poeta i polski m alarz wT przeświadczeniu, że 
przez swój bezinteresowny i szlachetny wysi­
łek kładą podwaliny pod zbliżenie kulturalne 
dwóch narodów słowiańskich, czechosłowac­
kiego i polskiego.

Dr SL M. Mazurkiewicz,

SENSAC YJNE AUDYCJE W PROGRAMIE 
LETNIM.

W programie letnim, który trwać będzie od 2 
czerwca do 31 sierpnia, wprowadzone zostaną roz­
liczne atrakcje pierwszorzędnej wartości. Tak więc 
w dziale muzycznym, który został wydatnie rozsze­
rzony, będą nadawane transmisje ze słynnych na 
cały świat koncertów lipskich, poświęconych twór­
czości Haendla i Bacha, oraz wspaniałych festiva- 
lów z Bayreuth i Salzburga; opery Humperdincka 
„.Jaś i Małgosia** i Donizettiógo „Lucja z Lammer- 
mooru“, Felicjana Szopskiego „Liljo‘\  Moniuszki 

! ..Flis** i Żeleńskiego ...tanek’*, koncerty Marynarki 
I Wojen u Ii w Gdyni i in. — \mlvcjo literackie zo- 
i stały opracowane głównie pod znakiem tak pożą­
danego w radjo humoru. Dowcipna cotygodniowa 
audycja „Świat się śmieje**, dja log i .czołowych hu- 

I morystów, zabawne słuchowiska etc., złożą się na 
całość prawdziwie rozrywkową. — W dziedzinie 

; sportu nie zabraknie żadnego ważnego wydarzenia, 
któreby nie było przedmiotem transmisji lub repor 
lażu. W czerwcu transmitowane będą międzynaro­
dowe konkursy hippiczne w Warszawie, wyścig 
międzynar. kajaków na Dunajcu, mecz piłkarski 
Liga — Budapeszt i in. Żywe niewątpliwie zainte­
resowanie wywołają całotygodniowe transmisje z 
obozów wypoczynkowych, rozsianych w różnych 

! okolicach kraju. W transmisjach tych będzie wystę 
powąć zawsze sama młodzież. Z transmisji o cha­
rakterze ogólnym zapowiedziano transmisję ze szko 
ły psów policyjnych, obrazki z życia pia skarży na 
Wiśle, autentyczny koncert żab i Mowików itp. — 
Olbrzymia, dziś już prawie półmilionowa armja 
słuchaczów Polskiego Radja znajdzie dla siebie w  
programie letnim wszystko, co ją obchodzi najży­
wiej.

Programy stacyj radjowych.
Piątek, dnia 31-go maja 1935.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.30 Transmisja s. 
Warszawy; 7.45 Program na dzień bieżący oraz 
Wskazówki praktyczne; 8 Transmisja z Warsza­
wy; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał; 12.03 Transmi 
sja 7. Warszawy; 12.05 Płyty; 12.50 Transmisja z 
Warszawy; 15.35 Pieśni majowe z wieży Mariac­
kiej; 15.45 Koncert; 16 Wiosna w górach; g. 16.30 
Skrzynka dla dzieci; 16.45 Płyty; 17 Transmisje 
z Warszawy, Lwowa i Poznania; 18,30 Koncert; g.
18.45 Płyty; 19.07 Program na dzień następny; g.
19.15 Pogadanka: Chwilka w świetlicy; 19.25 Wia­
domości sportowe; 19.29 Transmisja z Warszawy; 
20 Dokąd jechać w święto; 20.05 Transmisje z War 
szawy i Wilna.

Lwów. (377.4 m). Godz. 16.30 Listy od dzieci 
omówi Ciocia Ada; 16.45 Arje i pieśni 17.40 Au­
dycja dla chorych w opr. ks. kap. M. Rękasa i kon 
cert orkiestry; 19.15 Audycja lokalna; 20 Kącik tu­
rystyczny.

Warszawa. (1339.3 rn). Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy 
ranne wfstaja zorze**; 6.33 Pobudka do gimnastyki; 
6.36 Gimnastyka; 6.50 Płyty; 7.15 Dziennik poran­
ny; 7.45 Program na dzień bieżący; 7.50 Wskazów­
ki praktyczne; 8 Audycja dla szkół; 8.05 Audycja 
dla poborowych; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał; g. 
12.03 Wiadomości meteor.; 12.05 Koncert; g. 12.50 
Chwilka dla kobiet; 12.55 Dziennik południowy;
13.05 Płyty; 13.55 Wiadomości o eksporcie polskim; 
15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 Pieśni; 16 Wiosna 
w górach; 16.30 Pogadanka dla dzieci starszych; g.
16.45 Płyty; 17 Odczyt; 17.15 Koncert muzyki ka­
meralnej; 17.40 Audycja dla chorych ze Lwowa; g. 
18.10 Teatr Wyobraźni z Poznania; 18.30 Koncert;
18.45 Płyty; 19.07 Program na dzień następny; g.
19.15 Skrzynka rolnicza; 19.25 Wiadomości sporto­
we: 19.35 Arje i pieśni; 19.50 Feljeton aktualny; g. 
20 Jak spędzić święto; 20.05 Pogadanka muzyczna;
20.15 Koncert symfoniczny; W przerwie Dziennik 
wieczorny oraz: Jak pracujemy i żyjemy w Polsce; 
22.30 Audycja poetycka; 22.45 Naukowe metody wy 
krywania przestępstw; 23 Wiadomości meteor.; g«
23.05 Koncert orkiestry P. R.

Katowice. (395.8 m). Godz. 13.55 Giełda zbożo­
wo-to w irowa; 16.30 „Dziesięć wierszy dla młodzie­
ży**; 19.15 Lewocza, pogadanka; 20 Jak spędzić
święto; 23.05 Skrzynka francuska. i
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MAJ :
Czwartek 30: W n i e b o w s t ą p i e n i e  P a ń ­

s k i e .  Feliksa p. m.
Wschód słońca 3.40, zachód 19.34.
Długość dnia 15 godzin i 54 min.

Piątek 81: Najśw. Marji P. Pośredniczki łask.,
Anieli Merlci.
Wschód słońca 3.37, zachód 19.86.
Długość dnia 15 godzin i 56 min.

STRAŻACY NA SOWIŃCU. W dniach 24 
i 29 bm. udali się członkowie kraik. Straży po­
żarnej wraz z rodzinami na Sowiniec. gdzie 
pomagali przy sypaniu kopca marsz. Piłsud­
skiego.

ILU KRAKOWIAN OGLĄDAŁO REPOR­
TAŻ Z POGRZEBU MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
W ub. poniedziałek kina krak. wyświetlały re­
portaż 7 pogrzebu marsz. ■ Piłsudskiego. Film 
ten oglądnęło, według obliczeń, około 100 ty ­
sięcy osób, w tem 30 tysięcy młodzieży. Przez 
większo kina krakowskie przewinęło się w tym 
dniu średnio po 1.5 tysięcy osób.

10 TY SIĘCY  MŁODZIEŻY K R A K .' 
SZKÓŁ POW SZECHNYCH zapoznało się; 
z najbogatszą  dzielnicą Polski, Śląskiem. Od | 
dwóch tygodni bowiem w sali kina „Ucie­
cha" odbyw ają się prelekcje o Śląsku, bo­
ga to  ilustrow ane zdjęciam i fibnowemi. P-ro-i 
lekcje te  w ygłasza p. Alojzy Mach z K ato­
wic. Ilustrow ane odczyty o Śląsku, k tó re ' 
zorganizow ane zostały dzięki pomocy finan-i 
sowej K om unalnej K asy  Oszczędności m.j 
K rakow a, cieszą się wśród m łodzieży w ie l-, 
kiem  powodzeniem. W najbliższych d n iach ! 
prelekcyj tych w ysłucha młodzież kra-kow-j 
skich szkół średnich i zawodowych.

DZIECI JADĄCE NA KOLONJE MUSZĄ 
BYĆ SZCZEPIONE. Ubezpieczalnia Społecz­
n a  zaw iadam ia zainteresow anych rodziców ,! 
k tó rzy  wnieśli podania o w yjazd dzieci na, 
kolon je, że m uszą przedłożyć przed w yjaz­
dem  dzieci n a  kolonję św iadectw o szczepie­
n i a  dziecka przeciw  błonicy i płonicy. Po-i 
-zatem dzieci w yjeżdżające n a  kolonję do 
m iejsc klim atycznych (Rabki) m uszą zabrać 
ze sobą św iadectw o ubóstw a, celem uzyska­
n ia  zwolnienia od opłaty  tak sy  kuracyjnej, 
lub obniżenia tej taksy .

WYSTAWA KONI ODBĘDZIE SIĘ. J a k  
-swego czasu donosiliśm y, w* ram ach „Dni 
K rakow a4' m iała się odbyć w ielka wystawni 
koni. PoniewTaż „Dni K rakow a" odłożone 
zostały  na rok przyszły, przełożeniu u legły 
rów nież w szystkie im prezy z niemi zw iąza­
ne, za w yjątk iem  w ystaw y koni. k tó ra  zor­
ganizow ana zostanie najpraw dopodobniej 
w bież. sezonie.

PRZEŁOŻENIE TERMINU „OTRZĘSIN4. 
Krakowski Komitet Wojewódzki Tow. Przy­
jaciół Młodzieży Akad. postanowił odwołać 
imprezę akademickich ..Otrzęsin", zapowiedzią, 
ną na pierwsze dni czerwca b. r. z powodu ża­
łoby po śp. Marsz. Piłsudskim, Otrzęsiny14 po­
stanowiono przełożyć na termin późniejszy, 
który zostanie w swoim czasie podany do pu­
blicznej wiadomości.

LIKWIDACJA LINJI AUTOBUSOWEJ 
GŁÓWNA PQCZTA — GRZEGÓRZKI. Dyrek­
cja Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej 
wstrzymuje całkowicie z dniem 1-go czerwca 
b. r. ruch autobusowy na linji Główna Poczta 
— Grzegórzki — Dąbie, z powodu niedosta­
tecznej frekwencji publiczności.

ZERWANY PRZEWÓD TRAMWAJO­
W Y. W e w torek przy końcu ul. K alw ary j- 
sk iej zerw ał się d ru t przew odów  elektr. tram  
w ajow yeh. w sku tek  czego n astąp iła  przerw a 
w m chu od godz. 16— 10.40. W ypadku  w lu ­
dziach nie było. Zawezwane pogotowie E lek­
trow ni przeszkody usunęło.

6-LETNI CHŁOPIEC POD KOŁAMI DO 
ROŻKI. W c w torek o godz. 20-tej Czernek 
F ranciszek, dorożkarz konny Nr. 44, zam. 
w’ Ozyżynach Nr. 67 jadąc  ul. D unajew skie­
go w stronę ul. B asztow ej, najechał n a  prze 
b iegającego jezdnią Tadeusza Cichonia, la t 
6. zam. przy  ul. Łobzow skiej 0. Cichon w s*n 
tok najechania  doznał ciężkich obrażeń ‘ze­
w nętrznych. 'Czernek odwiózł Cichonia n a  
s tac je  Pogotow ia ratunkow ego, skąd po o pa 
trzen iu  Cichoń przew ieziony został do szpi­
ta la  św. Łazarza, gdzie poddano go operacji. 
S tan  Cichonia jes t b. ciężki. D ochodzenia ce 
lem ustalenia k to  ponosi winę, prowadzi po­
licja.

SAMOBÓJSTWO GAZEM ŚWIETLNYM.
We wtorek wieczór 30-letnia żona agenta han­
dlowego. Felga Silbering, św. Wawrzyńca 3, 
wzięła do ust wąż gumowy połączony i  prze­
wodem gazowym i odkręciła kurek. Wezwa­
ne Lekarz Pogotowia zastał ju t tylko zwłoki.

POTRĄCONY PRZEZ AUTO został we 
środę popołudniu przy 3-oim Moście 10-łctni 
Kaz. Kącik. Doznał on wstrząsu mózgu i w 
stanie ciężkim odwieziony został do szpitala 
Ube-zp. Społ.

POŻAR DACHU FABRYKI OBUWIA. Wg 
jśrodę w południe wybuchł groźny pożar w ta-

, t .
TADEUSZ JACYNA ONYSZKIEWICZ

em. Naczelny Dyrektor Kasy Oszczędności m. Kratowa 
odznaczony orderem Polonia Restituts,

p rzeży w szy  la t 74, po długiej a ciężkiej chorobie, o p a trzo n y  św. S a k ra ­
m entam i, za sn ą ł w P a n u  dn ia  28-go m aja  1935 r.

W ypro w ad zen ie  zw łok z dom u żałoby  L. t p rzy  ul. Ja n a  K ochanow ­
skiego  na  m iejsce w iecznego spo czy n k u  n a s tą p i w p ią tek  d. 31 bm. 
o godzinie 5 popo łudn iu , na  k tó ry -to  sm u tn y  o b rzęd  w głębokim  
żalu pozosta ła  żona z ro d z in ą  zap ra sz a  K rew nych, P rzy jac ió ł, K ole­

gów  Z m arłego  i Z najom ych.

N abożeństw o ża ło b n e
o d p raw io n e  zostan ie  w so b o tę  dn ia  ł-g o  czerw ca  o godzin ie  9 rano  

w  koście le  O. O, K apucynów .

Osobnych zewiadomień rozsyłać się nie będzie.

[ił tnr. N t M  M  M M  ił.

Nowe źródło w Zdrojowisku

INOWROCŁAW
leczy c h o ro b y  p rzew odu  pokarm owego —  
schorzen ia  kob iece  — nerw ow e i dzieci.

SIONKO: ..Królc\va Krystyna" (Greta Garbo). 
BAGATELA; ..Amok". Na scenie rewja p. t.

„Kraków w kwiatach".
ADRIA: ..Malowana zasłona4’ (Greta Garbo). 
PROMIEŃ: ..Papryka" i .Księżna Aleksandra". 
KINO MUZEUM wyświetla w sobole i niedzielę 

dwa filmy p. ..Królowa szybkości" i „Na tropie 
złoczyńcy (Ken Maynard).

W grudniu  1933 roku dyr. fabryki w yro­
bów gumowych .P c p ę g e '4 w Grudziądzu 
Samuel Halperin zginął w katastrofie  sam o­
lotu pasażerskiego, utrzym ującego s ta lą  k o ­
m unikację na linji Bruksela— Londyn. P o ­
nieważ Hal perlu ubezpieczony był od w ypad 
ku w To w. Ubezpieczeń „F lo rjanka41 w K ra ­
kowie n a  sumę ICO tys. zł., rodzina zmarłe­
go zażądała w ypłaty odszkodowania. To­
warzystwo Ubezpieczeń odmówiło jednak żą 
daniu rodziny dowodząc, że ubezpieczenie 
nie obejmowało wypadków lotniczych. W  po 
lisie ubezpieczeniowej zaznaczono, że w ra­
zie wypadku w locie okolicznościowym towa 
rzystwo odszkodowania nie wypłaci.

We środę w Sądzie Okr. cywilnym przed

[sędzią dr. Pelczarem odbyła się druga z rzę- 
I du rozpraw a w tej sprawie. Pełnom ocnik 
|T ow . F lo rjanka  wywodził, że za lo ty  okoiicz 
I nościowe uważać należy wszystkie loty od 
j foywane przez ludzi, których zawód nie jest 
związany z lotnictwem. L ot S. Halperi.na 
był więc okolicznościowym i d latego  T ow a­
rzystw o nie jest zobowiązane w ypłacić od­
szkodow ania. Na odmiennem stanow isku 
s ta n ą ł zastępca rodziny zm arłego k tó ry  uw a 
ża za lot okoliczułościowy ty lko lo t w* czasie 
popisów, a  nie przelot sam olotem  pasażer­
skim  n a  sta łe j linji kom unikacyjnej. W yrok 
w te j spraw ie zapadnie dopiero w przyszłym  
miesiącu, Sąd postanow ił bowiem przesłu­
chać jeszcze dwóch świadków.

..MADAME DUBARRY" stylowa i pełna mo.
lodji opereln MilTookera i Mackebena w tłomacze- 
uiu i reżyserji ,1. Karbowskiego, w opracowaniu 
muzycznem dyr. B. Walh k Walewskiego, a malar­
skiej dyr. K. Frycza, powtórzona bodzie po cenach 
zniżonych w najbliższy poniedziałek. 3 czerwca w  
prem jerowej obsadzie zespołu z p. Jaroszewską na 
czele.

STOWARZYSZENIE MŁODYCH MUZYKÓW
(Sławkowska 12) urządzą wo czwartek 30 bm. o 
godz. 20 . XI. Czwartek Młodych Talentów"4, na któ 
rym Szkoła im. Żeleńskiego przedstawi: 11-letnią 
Marysie Ptaszykówne — fortepian (kl. prof. Olgi 
Łapickiej) oraz 15-lelnieeo Stanisława Polaka — 
skrzypce (kl. prof. Sf. Mikuszewskiego). Wstęp 
wolny.

WIECZÓR POFZ.II SŁOWACKIE,T odbędzie się
staraniem Akad. Tow. Słowiańskiego w piątek 31 
maja o godz. 20 w sali przy ul. Gołębiej 20, I. p. 
W programie odczyt P>. Baczy pt. .Krótki zarys 
nowszej literatury słowackiej" oraz liczne recytacje 
z autorów słowackich. Występ wolny.

Wyrok w procesie krzeszowickim.
W środę, w godzinach popołudniowych, o- 

gloszouy został wyrok w procesie o .spowodo­
wanie katastrofy kolejowej pod Krzeszowica­
mi (2 października 1934), w w yniku, której 
poniosło śmierć 11 osób. Po siedmiodniowej 
rozprawie trybunał, złożony z sędziów dr. 
Stuhra, dr. Soleckiego i dr. Kurzera, ogłosił 
wyrok, mocą którego blokowy z Woli Filipow­
skiej Antoni Drabik uznany został winnym te­
go, że krytycznego dnia wyprawił w drogę po­
ciąg posp. z Wiednia choć nie odebrał zawia­
domienia, czy poprzedzający go pociąg % Gdy­
ni przejechał już stację Krzeszowice. Drabik 
skazany został na półtora roku więzienia. W y­

konanie kary  zawieszono mu na lat 3. Rów­
nocześnie skazany został na 1 rok więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary na lat 2, dy­
żurny ruchu z Krzeszowic Gabryel Nieć. Sąd 
stanął na stanowisku, że Nieć zezwolił na 
wjazd pociągu z  Gdyni na stację w Krzeszo­
wicach. choć nie miał jeszcze toni wolnego, 
a następnie, że wydając Drabikowi rozkaz za­
trzymania pociągu z Wiednia nie upewnił się, 
czy Drabik rozkaz ten zrozumiał. Dwaj dalsi 
oskarżeni, blokowy z Krzeszowic Bartłomiej 
Ziembiński i konduktor najechanego pociągu 
Ant. Kaczmarek uwolnieni zostali od winy i 
kary. Oskarżał prok. Boryczko.

Dziś i codziennie w kinie ^ W I T  Straszewskiego 18.
Wspaniała epopea czynu legionowego

SZALEŃCY
Dramat m iłości i obowiązku. Zdjęcia dźw iękow e wykonała * Polska Akustyka"  
w W arszawie. —- R eżyserja: Leonard Buczkow ski, — Opracowanie m uzyczne: 

T. Górzyński. — W rolach g łów nych

Irena Gawecha, Jerzy KoDusz, Józef Czanski.
Film wyk. przy udziale W ojsk P o lsk ich : p iechoty, artylerji, kawalerji i lotnictwa.

(My Pierwsza 
Brygada)

bryce obuwia W altera Kosatka przy ul. Smol­
ki 11. Pożar wybuchł na strychu. Spaliły się 
wiązania, dachowe i dach na przestrzeni 78 
m. kw. Szkoda wynosi 3 tys. zł. Pożar ugasiła. 
Straż pożarna, która użyła w tym celu 200 
metrowego węża.

KELNER OKRADAŁ MIESZKANIA. 
Zatrzym ano W ysopnla E dw arda, lat 31. kel­
nera, zam. przy ul. M ikołajskiej 4, za współ­
udział w kradzieżach m ieszkaniow ych, do­
konanych w m iesiącu kw ietniu i maju b. r. 
na terenie m. K rakow a. Od W ysopala ode­
brano fu tra  i inne rzeczy, pochodzące z k ra ­
dzieży.

ZAWIADOMIENIA i KOMUNIKATY
WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. Sakra­

mentu w kościele SS. Felicjanek na Smoleńskiej od 
będzie się 2 czerwca, w niedzielo, od godz. 3—4 
popoł.

WEZWANIE DO PRZEWODNIKÓW PO ZA­
BYTKACH KRAKOWA. Komitet Sypania Kopca 
Marszałka J. Piłsudskiego zwraca się do wszystkich 
osób znających historje i zabytki Krakowa, oraz po 
siadających praktykę w oprowadzaniu wycieczek, 
aby zechciały zgłosić się w piątek 31 hm. o godz. 
13-ej w sali im. Dietla na Ratuszu Krakowskim 
(T. p.) celem odbycia wspólnej konferencji w związ 
ku z masowym napływom pielgrzymek na grób 
Marszalka i na svpanie Kopca na Sowińcu.

WALNE ZGROMADZENIE TOW. PRZYJACIÓŁ 
MUZEUM NARODOWEGO odbędzie się w.Muzeum 
Narodowem w Sukiennicach we wtorek 4 czerwca

o godz. 18. Po Walnein Zgromadzeniu odbędzie się 
oprowadzenie po wystawie, medal jerów belgijskich.

ZBIÓRKA PUBLICZNA, urządzona przez Komi­
tet dla opieki nad ubogimi w parafji Bożego Ciała 
w Krakowie w dniach 8, 7, 12 i 15 maja br. na

kim ofiarodawcom składa się tą drogą serdeczne 
..Bóg zapłać44. — Kraków, dnia 29 maja 1935 r. 
Za Komitet: Przewodnicząca: Kazimiera Krzyża­
nowska. Sekretarka: An. Karwańska.

WYCIECZKĘ DO ZAMKÓW ORAWSKICH, jed­
nego z najpiękniejszych i najciekawszych zabytków 
architektury,'oraz do doliny Orawy, urządza pod­
czas Zielonych Świąt Polskie Tow. Krajoznawcze 
w Krakowie. Wyjazd w sobotę w południe — po­
wrót we wtorek rano. Ilość osób ograniczona. — 
Zgłoszenia w Biurze Tow.. ul. Grodzka 64 w pią- 
łek miedzy godz. 6—7 wieczorem.

CZYTANIE NOWEGO TESTAMENTU. Związek 
Promienisty urządza dziesiąty zkolei wieczór czy­
tania Nowego Testamentu, który odbędzie sio w 
piątek 31 bm. o godz. 20, pl. Jabłonowskich L i p .

----------ooooo----------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Czwartek: ..Trafika pani generałowej".
Piątek: „Wszystkie prawa zastrzeżone44.
Sobota: „Nauczycielka".

HEPUP ; Mvri: *TRÓW.
ŚWIT: „Szaleńcy44 (film polski).
WANDA: „Kapitan Korkoran".
APOLLO: „Świat idzie naprzód".
SZTUKA: „Hop! Hop! Betty Boop"!
UCIECHA: „Pogrzeb Marszałka Józefa Piłsud­

skiego4', ’ :

 0 0 -------

Krwawa zbrodnia we wsi Dodkrakowskiel.
26-letnia gospodyni Helena Antończyklk-

wa z Woli B atorskiej obok Niepołom ic, za­
m ordow ała w nocy z niedzieli na  poniedzia­
łek wraz z przyjacielem  21-letnim Mleczko, 
swego męża, inw alidę w ojennego. Zwłoki 
zam ordow anego znaleziono na drag i dzień 
w rowie przydrożnym . Aaitończyk poniósł 
śmierć praw dopodobnie od uderzeń siekierą. 
Pozatem  na ciele jego znaleziono szereg ran 
zadanych sztyletem . Zbrodnicza para odsta­
wiona. została przez policję niepołom icką do 
w ięzienia przy Sądzie Okr. w  Krakowie.

Nie chcieli go oddać do wojska.
Dziwny w strę t do w ojska czuł wiejski 

chłopak Józef W osik z Zalasia. Nie dość, 
że nie staw ił się w r. 1934 do poboru, ale 
gdy  w październiku ub. r. aresztow ał go po­
sterunkow y z Zalasia i chciał odstawić jako 
dezertera  do aresztów , W osik rzucił się n a  
ziemię, zaczął sie aw an turow ać i wzywać 
pomocy ludzi, by  nie dali go zabrać do woj­
ska. K rzyki odniosły sku tek . W  „obronie1* 
W osika stan ą ł W ojciech Knapik, a widząc, 
że sam  nie da  rady , w ezw ał pom ocy innych 
m ieszkańców  wioski. — Nie w iele to pomo­
gło. W osik pow ędrow ał do aresz tu  za uchy­
lanie się od służby w ojskow ej, a Knapik, 
k tó ry  nie chciał dopuścić do aresztowania 
W osika, skazany został w e środę na 2 mie­
siące więzienia przez sędziego Bartynow- 
skiego. O skarżał prok. D ulęba.

 ooooo--------

Skutecznie— trwale -— wszechstronnie...
Tylko zorganizowana i w pewien system ujęU 

dobroczynność może działać skutecznie, trwale 
i wszechstronnie. Bez organizacji i systemu w do­
broczynności — skutok jest zawsze problematyczny. 
Bez organizacji i systemu w dobroczynności — 
trwałość jest z reguły pod znakiem .zapytania. Bez 
organizacji i systemu — niema mowy o wszech­
stronności akcji. Związek „Caritas44 Archidiecezji 
krakowskiej organizuje akcję dobroczynną, by jej 
zapewnić: skutek, trwałość i wszechstronność. — 
Warto zapoznać się ze systemem pracy Związku 
..Caritas44, jej zapoczątkowanemi kartotekami dla 
ubogich, żebraków itd. Tylko zorganizowana akcja 
prowadzi do celu!

Wpisujmy się wszyscy w szeregi katolickich or- 
ganizacyj dobroczynnych! — Każdy wpisujący *ię 
otrzyma plakietę na drzwi webodowe do mieszka­
nia, jako dowód spełniania obowiązku chrześcijań­
skiego miłosierdzia. — Wpisy przyjmuje Biuro 
Związku „Caritas" przy ul. św. Jana 7, codziennie 
od godz. 1 1 -1 3 . Telefon 113-01. Nr. konta P. K. O. 
414-744.

 00(300----------

Garbarnia— Śląsk.
Dzisiaj we czwartek na boisku Garbarni 

pi przeciw gospodarzom niedzielny pogromca Cra- 
(■ ovi i — Śląsk. Spotkanie to. o mistrzostwo ligi. 
rozpocznie się o godz. 17.

Japonja proponuje Polsce rozegranie 
meczu tenisowego.

Polski związek lawn-lenisewy otrzymał od Ja­
ponii propozycję rozegrania meczu o pubar Davisa 
Polska" — Japonja w dniach 15—-17 czerwca br. w 
Warszawie. Sprawa ta będzie aktualna oczywiście 
dopiero wówczas, gdy Polska odniesie zwycięstwo 
nad Południową Afryką. Polski związek tenisowy 
ina sie jednak zwrócić do Japończyków z  propozy­
cja ewentualnego rozegrania w tych dniach meczu 
towarzyskiego, jeżeli Polska odpadnie od dalszych 
rozgrywek o puhar Davisa.
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W Ę Z Ę  S Z T U C Z N E
w trzech wśsSkościach

rów n ież  w  drodze za m ia n y  za w osk  

poleca

f-a ANTONI KOTKĘ
Kraków, Sławkowska L. 20

T efeion  12174.
Rok 7,ał. 1S70.
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ŚWIADCZENIA EM ERYTALNE 

ROBOTNIKÓW.

W  ciągu I. kw arta łu  b. r. wypłacono z ty  
fulu świadczeń em erytalnych robotników  <>- 
gółeni 3,425.248 zł.

W marcu b. r. wypłacono 2.1.501 rent in ­
w alidzkich, S.10f> wdowi(di, oraz 5.725 sie­
rocych.

ZJAZD I WYSTAWA ELEKTRYKÓW 
W BYDGOSZCZY.

W czwartek dn. 30 maja nastąpi w Byd­
goszczy otwarcie dorocznego walnego zgro­
madzenia Stowarzyszenia Elektryków Polskich 
oraz wystawy elektrotechnicznej.

Obrady zjazdu trwać będą przez 3 dn i i 
dotyczyć będą aktualnych zagadnień elektry­
fikacyjnych. przemysłowych i naukowych.

Wystawa elektrotechniczna zgrupowała o- 
koło 60 wystawców, reprezentujących wyłącz­
nie krajowy przemysł. W ystawa trwać będzie 
do 10 czerwca włącznie. Osobom zwiedzają­
cym wystawę przysługiwać będą indywidualne 
ulgi kolejowe z Bydgoszczy do miejsc zamiesz­
kania.

AUTOSTRADA KRAKÓW— WIELICZKA 
KOSZTEM 1,800.000 ZŁ.

W  dniu 21 m aja  b. r. rozpoczęto budo­
wę a u to s trad y  n a  szlaku Kraików—W ielicz­
ka, w ynosząca 13 kim . długości, kosztem  
1,800.000 zł. P rzy  budow ie tego szlaku zna­
laz ły  zatrudnien ie  całe k a d ry  bezrobotnych. 
Obecnie odbywa się zwożenie m aterja łów  o- 
raz przygotowanie całego odcinka d la  robot 
ników, ja k  również drogi, podkopy, przepft- 
aty i  t. p. Ukończenia prac spodziew ają się 
yr pierwszych dniach w rześnia b. r.

M F R ¥  — W&OIY
nowości

TorebM damsKie, Necescrt wanl- 
cur, Teki na akta, Portfele, Papie­
rośnice, Portmonetki, M  »»-*»

ANASTAZY TR0NCZ " “ **•floriańska 17.
■a

W  obronie „N iry“.
ROOSEVELT BEDZIE STARAŁ SIĘ UTRZYMAĆ POSTANOWIENIE NIRY O CHA

RAKTERZE SPOŁECZNYM.

odpływ ać z B anku Francuskiego . Od 1 dc 
.17 m aja  odpływ  złota w ynosił mil ja rd  fr., od 
17 do 24 w yniósł już ponad 3  m iljardy  fr. 
P ozosta ł jeszcze zapas, k tó ry  przy rpwnocze 
snem  podniesieniu sto p y  dyskontow ej, po­
zw alał na skuteczną obronę franka przez pe­
w ien czas.

W  tych  w arunkach  rozpoczęło się w e wto 
rek 28 b. m. posiedzenie Izby Deputowa­
nych, na k tórem  min. finansów  Germain 
Martin odczy ta ł w imieniu rządu ekspose. 
uzasadniające zgłoszony p ro jek t ustaw y  o 
pełnom ocnictw ach dla przeprow adzenia re­
form y finansów, ożywienia życia gospodar­
czego, obrony kredy tów  i u trzym ania  sta ło ­
ści w aluty. W  ekspose rząd  zaznacza, że 
w istn iejących w arunkach dalszy  odpływ  zlo 
ta m ógłby zagrażać stałości franka,

NIEUSPRAWIEDLIWIONE ALARMY
Sytuacja, w ciągu ostatn ich  dwu tygodni 

gw ałtow nie się pogorszyła, to też należy  o- 
beonie przedsięwziąć inne zarządzenia, ce­
lem zapew nienia odpowiednich środków  k a ­
som państw ow ym . Zdaniem m inistra nic nie 
uspraw iedliw ia alarm u. W  dziedzinie gospo­
darczej są naw et pewne oznaki popraw y: 
bezrobocie spada, rozpiętość cen zagranicz- 
nycłi i krajow ych zm niejszyła się, sytua-cja 
banków  nie nasuw a najm niejszego niepoko-

Orzeczenie T rybunału  N ajw yższego Sta- powrócić do stosunków'- p racy i plac z przed 
nów Zjednoczonych, uznające niezgodność Niry.

i ustaw y o działalności adm inistracji odbudo-, Ricbberą- zwrócił się do pracodaw ców  ij J “ " 3 ' p'imja n  "w dźan ia  m 7netam ego7ó,im ież
niepokoju, gdyż 

w złocie. N iestety  
w  ciągu ostatn ich

. . , - , , , . „ .  „    -    .̂.................. nie został opanow a-
zorganizow aniem  życia gospodarczego i spo- wnych kodeksów  Niry. Prezes stow arzyszę-.łJV> Xo pOWoduje zanik zaufania, co z natu- 
łeeznego S tanów  Zjednoczonych na nowych p ia  producentów  baw ełny W ebb jest za u -jry  rzeczy wytwarza stan zagrażający wału- 
podstaw ach. D ecyzja o Nirze ma znaczenie trzym aniem  postanow ień Niry. P rezydent! ^  Deficyt* budżetow y jest czynnikiem  za- 
n iety lko dla Stanów  Zjednoczonych, ale i d la  A m erykańskiej Izby Handlow ej zwrócił -siej ostrzającym  kryzy  s. Minister Germ ain Mar- 
re sz ty  św iata, gdyż orzeczenie T rybunału  do członków Izby z apelem , ażeby utrzym ali;’ tin oświadczył imieniem rządu, że rząd zde- 
N ajw yższego Stanów  Zjedn. u trudn ia jąc  p o -.n a  razie s ta tu s quo. Stow arzyszenie w łaści- j cydow any jest działać szybko i opanow ać 
zycję Roosewelta. musi odroczyć ew entualną cieli przędzalń, firmy tytoniow e Reynoldsa, trudności, to znaczy -przedewszys-tkiem usu* 
stabilizację dolara, z ezem zw iązana je s t mię- .K rajow e Stow arzyszenie Kupców Sam ocho-jm (i deficvt budżetowrv. 
dzynarodow a stabilizacja w alut. M iędzyna- dowych i inne liczne organizacje wypowie-, »  ■ ■ . .
rodow a konferencja  gospodarcza, k tórej za -.d z ia ły  się za utrzym aniem  N. R. A. Robotni-j » iZ G C IW  w 8W 3?U 3C JS »
j>owiedzi, przyjm ow ane sceptycznie, u k a z a -’cy zapow iadają obronę praw , jakie im dała i wypowiada się kategorycznie prze
ły sie przed ogłoszeniem orzeczenia T rybu- N. R. A. Po syndykacie robotników  przem y- j cjwko dewaluacji franka, Ścisłe zrównoważe- 
n a łu  N ajw yższego S tan. Zjedn., tem  więcej słu  w łókienniczego w ystąp iła  organizacjaj nie w ydatków  państw a nie w ystarcza jednak

OBUWIE w szelk iego  
rodzaju tak: 

■pacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakotei buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
peleea ze sk łada i na zam ów ienia po 

cenach  niskich
Pierwazorzędny magazyn i pracownia obuwia

m i  w in  1  m
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Spttjiliy ditił repmcyjiy do dyspozycji P. T. Klieiteli.

W zrost światowej produkcji węgla.
Światowa produkcja węgla, która w r. 1932 

Wynosiła 1.126 miljonów tonn, czyli spadła 
jjjrawie do przedwojennego poziomu z r. 1910 
I osiągnęła zaledwie 78 proc. rekordowej pro­
dukcji w r. 1913, od r. 1933 zaczyna się po­
prawiać. W roku 1934 nastąpił dalszy silniej­
szy wzrost. Światowa produkcja węgla w roku 
1934 wyrażała się ogólną cyfrą 1.267.000.000 
tonu, czyli zwiększyła się w stosunku do roku 
1933 o 96 milj. t., a więc o 8.1 proc. Z ogólnej 
produkcji w r. 1934 przypada 184 milj. t ,  czyli 
15 proc. całej produkcji na węgieł brunatny 
i  lignit, a 1.083.000.000 t. na węgiel kamienny 
i antracyt.

Ile wydaią Niemcy na budowę dróg.
Towarzystwo Budowy Autostrad w Rzeszy 

ogłosiło sprawozdanie za r. ub. Kapitał zakła­
dowy T-wa wynosi 50 miljonów RM. Na wy­
konanie swych zamierzeń T-wo otrzymało kre­
dyt wekslowi7 ..Den t? o h e v erk ehr sk re d i f.-B a n k. 
który jest instytucją, finansującą koleje Rze­
szy. Wartość inwestycyj, uwidocznionych w j 
sprawozdaniu, dochodzi do poważnej sum y; 
212 miljcnów RM. Do końca kwietiiia 1035 r . ! 
wydano »a prace związane z budową au to-! 
strad przeszło 300 milj. RM. Zamówienia, jakie 
miały otrzymać poszczególne firmy do kwiet­
nia b. r. w związku z budową dróg w Niem- ’ 
czech. są oceniane na przeszło 500 milj. RM.

BUDOWA DRÓG W PRUSACH 
WSCHODNICH.

Prasa donosi, że na ostatniem posiedzeniu ' 
wscliodnio-pruskioj  Rafly Prowincjonalnej, uło­
żono budżet prowincji na r. b. Ogólne wydat­
ki. przewidziane nu r. 1935 wynoszą 15 miljn. 
RM. Z sumy tej przypada na budowę dróg w 
Prusach Wschodnich przeszło 18 miliii. RM. j

teraz nie będzie m ogła dojść do skutku, gdyż górników7, z zapowiedzią stra jku , gdyby pra- 
rząd Stanów'' Zjednoczonych zwróci uwra g ę : codaw cy odrzucili kodeksy N. Ii. A. 
p r z e d e wszystkiem  na spraw y w ew nętrzne.! Mimo to  k lęska rządu w7 spraw ie N. R. A. 
To też obok losów7 fran k a  losy  N iry s ta ły  się . jes t — jak  się zdaje —  nieunikniona. Rząd 
ośrodkiem  zainteresow ania E uropy. Człon- Jma przygotować projekt ustawy, która usu- 
kowie rządu i szefowie ^ tw orzonych  przezywając wszelkie środki przymusowe, pozwo- 
R oosevelta  organizacyj gospodarczych o d - , Hlaby utrzymać N. R. A. w jej zasadniczych

do całkow itego uzdrow ienia państw ow ego, 
gdyż musi za tem pójść ożywienie stosunków  
gospodarczych. Z tej racji rząd domaga się 
od parlamentu pełnomocnictw, przekraczają 
cych dziedzinę finansową, pełnomocnictw, 
które objęłyby całokształt gospodarczego 
uzdrowienia kraju.

WALUT.
W  dziedzinie stosunków  m iędzynarodo­

był i poufną konferencję, na  k tó re j za s ta n ą -; punktach. Ustalanie cen przez władze pań- 7 A  MIĘDZYNARODOWĄ STABILIZACJĄ
w iali -się nad  środkam i, jak ie  należy  powziąć stwówę byłoby poniechane. N atom iast rząd
w obec decyzji T rybunału  N ajw yższego, zno- może liczyć na poparcie opinji publicznej w 
szącej kodeksy  N irv. N. R. A. będzie w każ- kwest-ji u trzym ania  postanow ień o minimum 
dym razie istniała, według oświadczenia j plac i maximum godzin pracy, wybronienie c‘. z ^  ... ?  L - i , .?
Ricbberga jej prezesa, 16 czerWca, zaś p rasy  dzieci i b » £ h  postanow ień o charak- s>«« na rzecz stab.l.zaej, walut oraz zam e-
dalsze tosy Niry zależeć p-dą o d  postano- terze przedew szystkiem  społecznym . ™  współpracować nad
w ień kongresu. Będą prawdopodobnie czy- O rganizow any jest opór przeciwko Try-j® am l’ ™ająccmi j
nione wysiłki uzyskania od kongresu no- J bunałowd Najwyższem u. Komisja praw nicza zynarodowego, 
wych ustaw, które pozwoliłyby zachow ać: Izby R eprezentantów  rozpatru je  k ilka pro- 
niektóre zasady Niry, szczególnie te, które jjek tów  ograniczenia lub zniesienia upraw- 
chronią prawa robotników. Uchroniłoby tojnień T rybunału  Najw yższego, pozw alają- 
S tany  Zjednoczone od ogrom nej fali s tra j- |c y c h  mu na uniew ażnianie uchw ał kongresu. 
ków7 na w7ypadek, gdyby przem ysł chciał  o q o ---------

Od środy d. 29 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O * *
Film, jaki pojawia się raz na kilka lat! Potężna epopea. — Widziana i podziwiana prze* mil­

iony. — Zrealirowana * olbrzymim nakładem kosztów.

Ś W IAT  I D Z I E  N A P R Z Ó D  -
porywający romans, cudowna historja miłości. — Frapująca treść, doskonałe zdjęcia, znako­
mita ekspresja — oto walory, które składają się na to najciekawsze i najpotężniejsze wido­
wisko filmowe w dziejach kinematografji. — W gł. rolach: doskonała para czołowych aman­
tów ekranu piękna, urocza, wiośniana, zniewalająca młodością i wdziękiem Mftctatalnc 
Carrol oraz wytworny, szlachetny, czarujący Frwnchot Twitft. Reiyserja genialnego Johna  

Forda. Wzbudził on zachwyt całego świata i entuzjazm krytyki!
D n r o n l / i -  we czwartek 30 maja: o godzinie 10 i 12-tej. W sobotę 1 czerwca o godzinie 
I Ul d l i  M ■ 3*ciei popołudniu. — W niedzielę 2 czerwca: o godzinie 10 i 12-tej.

Przem ówienie swe zakończył m inister, 
proponując izbic przyjęcie pro jek tu  u s ta ­
wy, k tó ra  brzmi:

Senat i Izba D eputow anych przekazują  
rządowi praw o w ydaw ania wszelkich zarzą­
dzeń, m ających moc ustaw  do dnia 31 gru­
dnia 1935 roku. celem uzdrowienia finansów  
publicznych, ożywienia działalności gospodar 
czej, obrony kredytu publicznego i otrzyma­
nia waluty. D ekrety  w tej spraw ie, uchw a­
lone przez radę m inistrów, m ają być następ ­
nie przekazane do ra tyfikacji izby przed 31 
lipca 1936 roku.

Po przem ów ieniach paru  deputow anych, 
przedłożenia rządow e odesłano do kom isji. 
D yskusja nad  niemi na plenum  izby odbę* 
dzie sie we czw artek 29 b. m.

Prawda to nie nowa 
Najpiękniejsza porcelana z Ćmielowa.

Rząd francuski wprowadzi równowagą budżetową
W dniu 28 b. m. Bank Francji po raz i angielskiego. Spekulacja m iędzynarodow a 

trzeci w ciągu ostatnich pięciu dni podwyż- zagarnąw szy zyski n a  dew aluacjach innych 
szył stopę procentową. Stopa dyskontow a w alut, sk ierow ała swój im pet na frank  fram- 
zostnla podwyższona- z 4 do 6 %. stopa zali- ruski. Atmosferę podatną do ataku na fran- 
czek pod zastaw, złota z 5 i pół do 7 %, s topa  ka w ytworzył wspomniany brak równowagi 
od pożvczek 30-dniowvch pod zastaw  papie w budżecie francuskim, datujący się od kił- 
ruw 7 4 do 6 %. Pierwsza podw yżka stopy ku lat, a pokrywany dotąd pożyczkami, któ- 
proccntow ej nastąp iła  23 b. m., druga 25 re coraz trudniej można było ulokować, 
b. m. Zarządzenia te  zastosow ano w obronie I jakkolw iek  rząd obniżył w ydatki, to 
franka franeuskiesro. Są. to jednak  zarządzę-, jednak  mimo to pozostał w roku b ieżącym , płócien 
o ii tym czasow e \v oczekiwaniu na odpowie- jeszcze niedobór 6 m iljardów  fr.. a  na kole tkanin z
i"liiie posunięcia rządu, dokonane na podsta- jach niedobór 4 miljonów fr. Ta sy tu ac ja  Różnica ta -  według ogłoszonego ostatmo w
wi<. pełnom ocnictw , a mające przez doprowa skłoniła prem jera F landm a do zażądania od Anglj, sprawozdania -  za 1934 rok j e s z c z e

dzenie do równowagi budżetowej stworzyć parlam entu  pełnom ocnictw  podobnych do bardziej wzrosła okresie tym wy.ksporto-
. ' .  «.* -a -i.,/-!  W ow_ ł-r-/.u io tio  nrkcinJał nrftmiftr Poincare w r. wała Japonia 2.5(7 miljn. y. kwadt. płouen

t-knnin ze 
glja — 
uianych 

sztucznego 
hńeisc.ich

pieczony bowiem B ank Francuski p o s i a d a j jektm p e łn o m o c n ic tw , wytworzyła korzystne s t o j ą : ^ c C ^ - a c h  ' i 
1,1 ot.a  za 80  m iljardów fr., w  czein za 2 0 'podłoże dla dalszego spekulowania na zniz- Holandja, Memcy. Czechoslmraeja . .zw aj. 
miljardów jest złota obcego amerykańskiego kę franka. Złoto poczęło w wielkich ilościach carja.

Japonja bije w handlu
włókienniczym Angiję.

W 1933 r. wystąpiło po raz pierwszy w hi- 
storji handlu zjawisko, że udział Japonji w 
światowym handlu wyrobami wlókienniczemi,
wynoszący 2.090 miljonów yardów kwadr, płó 
cien bawełnianych j 260 miljn. y. kwadr, tka­
nin ze sztucznego jedwabiu, przewyższył u- 
dział Anglji, wynoszący 2.031 miljn. y. kwadr, 

bawełnianych i 52 miljn. y. kwadr, 
ze sztucznego jedwabiu i mieszanych.
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Likwidacja lóż masońskich
w Niemczech.

Berlin, (PAT.) Ministerstwo 9p-raw wewne- 
n-znych Prus donosi o zamknięciu szeregu lóż 
wolnomularskich na terenie Rzeszy. Ostatnio 
zamknięte zostały 4 nowe loże. Wiele lóż roz­
wiązało się samorzutnie wskutek ustąpienia 
szeregu członków.

Zjazd niemieckich dziennikarzy
Berlin, (PAT.) We wtorek rozpoczął się w 

Berlinie pierwszy zjazd Związku Dziennikarzy 
i wydawców dzienników Rzeszy. W zjeździć 
bierze udział około 1.000 osób. Na otwarciu 
obecni byli przedstawiciele rządu. Do związku 
dziennikarzy Rzeszy należy obecnie 31 grup 
zawodowych z 3.000 wydawców, reprezentują­
cych około 5.000 dzienników.

Zaniepokojenie na Kubie.
Havanna 29. 5. (PAT). Orzeczenie T ry ­

bunału N ajw yższego Stanów  Zjednoczonych, 
dotyczące N. R. A., wyw ołało w kołach fi­
nansow ych K uby żywe zaniepokojenie, po­
niew aż cała  polityka gospodarcza k ra ju  o- 
piera się na stworzonym przez prezydenta 
Roosevelta system ie. Szczególno zain tere­
sow anie budzi spraw a skutków  tego orz cc ze 
n ia  na rynek cukrowy i srebra.

0 realizację encyklik społecznych.
Konferencja przedstawicieli 12 państw w Wiedniu.

(Telefonem od specjalnego wysłannika).
Wiedeń, 29. 5. Dziś rozpoczęły się w Wied­

niu obrady międzynarodowej konferencji dla 
ustroju korporacyjnego, w myśl zasad ency­
klik papieskich ..Permu Norarum44 i .,Quadra- 
gęsim o annoK W kongresie bierze udziel oko­
ło 60 delegatów, reprezentujących ruch kato- 
Jioko-spol oczny 12 państw. Polskę reprezentu­
ją ks. dr. Kozłowski z Poznania, ks. prof. Le­
ski z Wiednia i red. dr. Warchałowski z K ra­
kowa. W zastępstwie cliorogo arcylółskuna 
Woitza obradom przewodniczy dr. Funder, 
główny redaktor ..Reichspostu‘‘. Dzień dzisiej­
szy minął na sprawozdaniach delegatów po­
szczególnych krajów o rozwoju katolickiej i 
prucv społecznej i postępach idei korporacyj­
nej. Przemawiali przedstawiciele Belgji. Cze­
chosłowacji. Francji. Włoch, Jugosławji. Nie­
miec, księstwa, Licbtenstcin, Holandji, Polski 
(ks. dr. Kozłowski), Szwajcarji. Tlisz,pao.ji i 
Węgier. W toku obrad otrzymano telegram od 
kard. Pneolliego z życzeniami Ojca św. dla 
kongresu i błogosławieństwami oraz podkre 
śleniem uwagi, jaką Ojciec św. przykłada do 
wyników konferencji. Burmistrz Wiednia Seitz 
; 'dojmował wieczorem uczestników ker/eren-

cji w salach ratusza. W7 dniu jutrztjs\ym  w' 
kongresie wezmą udział członu iwie rządu au- 
strjaokiego z kanclerzem Schuschniggiem na 
czele, który wygłosi referat »> zasadach ustro­
ju stanowego. Na wniosek przedstnwirieia Wą­
gier b. premjera Fiu szara. r.czestnLy kongre­
su złożyli na grobach b. kanclerzy Seipla i ! 
Dollfussa wieńce jako wyraz hołdu i uznania i 
dla ich zasług nad rozwojem idei katolicko- i 
społecznych.

Ambasador Noel  na Zamku
Warszawa 29. 5. (Telef.). A m basador fran 

cuski p. Noel złożył dziś na Zam ku listy  u- 
wderzytelninjące.

7 ia  Z k b n tJ m a ftd

memam

Gzy premjer Fiandin zwycięży?
Paryż, 24. 5. (PAT.) Prasa dzisiejsza stwier- j cone będzie przeciwko zwolennikom dewahi*-

B i l i  i codziennie WANDA
.

f f
w tnalrza świetlnym

Wyświetla od czwartku 30 maja najrozkoszniejszy przebój komedjowy sezonu! Niezwykle we­
soła, dowcipna pełna niewyczerpanego humoru farsa "filmowa

Niezwykłe wyczyny pełoe arcykomicznych 
perypetyj i ekscentrycznych przyoód. W ro-

król komików VLASTA BURIAN.
Porywające motywy muzyczne, wdzięk, 
fabuły, pogodny humor i genialna gra 

wszystkich wykonawców czyni z tego filmu wspaniałe arcydzieło pozostawiające miłe niczem
niezatarte wrażenie.

Pocz. seansów w dnie powsz. o g. 5, 7 i 9*10. W niedzielę i święta o g. 3 popoł. Program Nr. 32.

We czwartek dn. 30 bm. 
o godz. 10 i 12 przedpoł.

W sobotę dn. 1 czerwca br. 
o godzinie 3 popoh

L

W niedzielę dnia 2 czerwca br. 
o godz. 10 i 12 przedpoł.

'b roli c iarft Gable 
Płynie Loy

oraz p o c o  p r a c o w a ć  z  n i p  r io p e m  Ceny miejse od 50 gr.
Poranki filmowe: L I l iZ I E  w  B I E l i

IB S

dza, że w pałacu burbońskim, a w szczegół- i 
rtośei w łonie komisji finansowej istnieje prąd j 
wrGgi pełnomocnictwom dla rządu. Nikt jod- j 
nak nie bierze poważnie możliwości dymisji j

cji.
,.Le Figa»ro“ podkreślając zdecydowane 

stanowisko Banku Francuskiego wyraża prze­
konanie, że doprowadzi ono do pomyślnego

rządu Flandina, przeciwnie dzienniki jeśli na-j  wyniku. Mogłoby ono nawet doprowadzić do

Niezadowolenie z wystąpień „Czasu II
Warszawa 29. 5. (Telef.). Obiegają, pogło 

ski, że w ystąpienia Czasu** w spraw ie poli­
tyk i zagranicznej w yw ołały niezadowolenie 
w  sferach zachowawczych, wśród k tórych

konsekw encji z takiego stanow iska ich na­
czelnego organu.

Uw. Red. Do powyższego doniesienia, do 
dać należy, że chodzi zapewne o w ybitnie

inówń się naw et o konieczności w yciągnięcia i germanofilskie artykuły „Czasus .

Doniosłe orzeczenie S. N. dla świata pracy.
Warszawa 29. 5. (Telef.). Sąd N ajw yższy 

w ydał orzeczenie, posiadające doniosłe zna­
czenie dla świata pracy. Zasada praw na

w ania w wysokości przew idzianej przez ci­
sta we i ty lko w tedy, gdy  zwolnienie n a s tą ­
piło bez ważnej przyczyny lub bez zachowa

przew idująca m ożność żądania od strony w y nia ustawowych terminów wypowiedzenia, 
konan ia  umowy, nie ma zastosow ania doi Okres urlopu, do k tó rego  pracow nik nabył
stosunku, w ynikającego z um owy o pracę. 
Je d y n ą  konsekw encją  zwolnienia pracow ni 
ka, przez pracodaw cę je s t  zap la ta  odszkodo-

prawo, a  k tórego przed zwolnieniem z pracy 
nie w yzyskał, nie może być zaliczony do la t 
służby.

wret podkreślają, że Flandina czeka ostra w al­
ka. twierdzą, że z walki tej wyjdzie on zwy­
cięsko, ponieważ za tezą premjera o nienaru­
szalności franka idzie niemal jednomyślnie o- 
pinja publiczna. Organ zwolenników dewalua­
cji ..Petit Journal44 pisze: ..Nieprzychylne dla 
rżądu głosowanie w komisji finansowej spra­
wiłoby oczywiście kłopot rządowd. możemy 
jednak oświadczyć, że ewentualność ustąpie­
nia gabinetu w^obec takiej manifestacji winna 
być usunięta44.

Według ,,Exceł3ior“ Flandina czeka przed 
Izbą ciężka przeprawa. Będzie on musiał prze­
zwyciężyć silny prąd Izby przeciwko pełno­
mocnictwom. Zdaniem Petit Parisien** liczni 
deputowani i olbrzymia większość senatu są­
dzą, że Fiandin wspierany przez Herriota wi- 
ttien przezwyciężyć wrogie nastawienie. Można 
żywić nadzieję, że glosowanie w Izbie zwró-

całkowitego powodzenia, jeżeliby usunięte zo­
stały ryzykowne wahania polityczne.

Prem. Fiandin przed komisją
finansową.

Paryż, 29. 5. (PAT.) Ze względu na stan 
zdrowia premjera Flandina. komisja finansów* 
izby deputowanych zebrała się w gmachu Pre- 
zydjum Rady Ministrów, nie zaś w Pałacu 
Bourbońskim. Premjer Fiandin wygłosił obszUT- 
ne expcse o sytuacji, wyjaśniając powody, Utó 
re skłoniły rząd do domagania się specjalnych 
pełnomocnictw. Premjer oświadczył, że bCl 
względu na to. jaka będzie decyzja komiljt, 
wystąpi on jutro w izbie z obroną projektu 
rządowego. Wśród członków komisji daje 
zauważyć znaczna rozbieżność zdań.

SDSI
Od wtorku dnia 21 bm. w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Najpiękniejszy program śmiechu, wesela i zabawy dla wszystkich od lat 6 do 90-cm! — Świat

bajek! — Rozkoszne cacko filmowe!!!

Hop! Hop! Betty Boop!
Uciessne, sensacyjna przygody ulubione], porularuej bohaterki komedyjek z niezrównaną gwiaz­
deczką przemiłą dziewczynką BETTY BOOP! Czarujące, w elobarwne, studźwięczne widowisko! 
Prztcudno kolorowe zdjęcia. Rozkoszna muzyka i śpiewy! Zachwyt całego świata!.! Wszyscy 

znajdą tu dwie godziny niefrasobliwego śmiechu i serdecznej zabawy!
Prolongowano Jeszcze kilka dni po cenach porankowych*

Węgry żądają równości zbrojeń
Mowa premjera Coemboesza.

Warszawa, 29. 5. (Telef.)
Poczt wprowadzi od 1 czerwca komunikację ’ połączenie via Berlin z osobami, jadące ml w 
telefoniczną, z pasażerami pociągów pospiesz- • pociąjgach pospiesznych na wspomnianej linji. 
nych na linji Berlin — Hamburg. Z komuni- ( Przy żądaniu połączenia trzeba będzie poda- 
kacji tej będą mogły korzystać te miejscowo- ■ wać nazwisko osoby, numer pociągu, którym 
ści w Polsce, które posiadają bezpośrednie 
połączenie z Berlinem, n więc Warszawa, Byd­
goszcz Gdynia, Katowice, Kraków, Łódź i

ona jedzie i ewentualnie także klasę. Koszt 
I rozmowy wynosi za 3 min. rozmowę 3.1 franka 
' szwajcarskiego.

Rzemieślnicy żądaiąnowelizacii ustawyo czasie pracy

Budapeszt. (PAT). Na wtorkowem posie­
dzeniu Izby posłów prem jer Goertiboes wy­
głosił dwa przemówienia, z których jedno do­
tyczyło dozbrojenia Węgier, drugie zaś poru­
szało zagadnienia bieżącej polityki międzyna­
rodowej oraz polityki zagranicznej Węgier.

Zdaniem prem jera przyznanie Węgrom ró­
w noupraw nienia w dziedzinie zbrojeń przy­
czyniłoby się w wielkim  stopniu do utrwale­
nia pokoju. Państw a rozbrojone — mówił

wadzona w kierunku ustabilizowania obecne­
go niesprawiedliwego położenia. Gdyby jed­
nak chodziło tylko o umocnienie mocarstwowe 
go systemu francuskiego i pozostawienie bez 
zmiany nieusprawiedliw ionych traktatów  po­
kojowych, to żaden węgierski, mąż stanu nie 
będzie uczestniczył w takim układzie.

W spominając spraw ę m arsylską Goemboes 
wyraził zadowolenie, że spadła ona wreszcie 
z porządku dziennego, dzięki dobrej woli mo-

Goemboes — przedstaw iają niebezpieczeń- carstw, a w ostatnich czasach także i państw

Warszawa, 29. 5. (Telef.) Organizacje rze­
mieślnicze postanowiły zabiegać o nowelizację 
ustawy o czasie pracy w tym kierunku, ażeby 
ustawowy tydzień pracy 48 godzin można by­

ło rozkładać na poszczególne dni w tygodniu.
W obecnych czasach są dni w w tygodniu, 
kiedy niema, pracy, w innych zaś nie można 
podołać zamówieniu przy 8-godzinnej pracy.

Ładowanie dwóch balonów w Gzechosłowacii.
Toruń 29. 5. (PAT). W czoraj tv godzi­

nach nocnych nadeszła do pierwszego baonu 
balonow ego w  T oruniu  w iadom ość z Medzi- 
laborce wr Czechosłowacji, donosząca o w y­
lądow aniu  tam  2 balonów’ ,, Jabłonna’* i 
„Łódź‘S które  w ub ieg łą  niedzielo wystarto­
w ały do lo tu  w olnego o puliar im. płk. Van- 
kow icza. Poniew aż balony przekroczyły  gra  
ni co państw a, zostały  tem  samem wyelimi-

Yankowicza. Balon ten  w ylądow ał wt miej­
scowości Żałukiew  pod Haliczem.

Spadek kursu franka.
Warszawa 29. 5. (Telef.). Spekulacja pie­

niężna we F rancji i pogłoski o zmianie k u r­
su  franka  znalazły oddźw ięk na rynku war- 

zaobserwowano wyzby-

stwo dla sprawy pokoju, albowiem są łatwą 
zdobyczą dla innych. Węgry nie wezmą udzia­
łu w żadnej konferencji europejskiej dopóki 
nic otrzymają w krótkim czasie równości zbro 
jeń. W spraw ie zbrojeń W ęgry nie będą na­
śladowały Niemiec, tem bardziej, że są człon­
kiem Ligi Narodów*. lecz ufając wr jej spraw ie­
dliwość sądzą, że nie będą zmuszone uciekać 
się do samodzielnych kroków, gdy cierpliwość 
ich się wyczerpie. W ęgry domagają się służby 
wojskowej o najwyżej dwuletnim okresie służ­
by i takiej samej możności zbrojenia się, jaką 
posiada Mała Enteiita. Prem jer jest przekona 
ny, że wkońcu zwycięży ta dobrze zrozumiana 
polityka pokoju.

W drugiem  swem przem ówieniu prem jer 
zaznaczył, że szczególnie interesują Węgry 
sprawrv rewizji mniejszości, rów noupraw nie­
nia ori& wszystkie te  zagadnienia gospodar­
cze, które w' następstw ie traktatów  pokojo­
wych ciążą na Węgrach. W ęgry muszą prow a­
dzić taką politykę, któraby paraliżow ała wro­
gą działalność sąsiadów . Zasadą tej polityki 
jest przedewszystkieni orientacja włoska. — 
Pakt rzymski nietylko pod względem gospo­
darczym, lecz i politycznym z pożytkiem speł­
nia to zadanie. W ęgry wezmą udział w konfe-

zainteresowanycb.
Następnie prem jer podkreślił, że w7 in tere­

sie W ęgier i całej Europy leżało, by przedsta­
wiciele mocarstw7 doszli do porozumienia w 
spraw ie zapew nienia niezawisłości A ustrji. — 
Prem jer solidaryzuje się z politką Włoch i 
Austrji i życzliwie odnosi się do Niemiec. Te 
Irzy k ierunki uważa on za podstawę realistycz 
noj polityki W ęgier. Nie można jednak ocze­
kiwać od W ęgier ustępstw7 na teren ie  gospo­
darczym, ani też w kw estji ich mniejszości. 
Jeżeli słuszne żądania W ęgier zostaną uznane, 
lo rząd węgierski przyczyni s ę do rozwiąza­
nia zagadnienia rundduimjskiego, które bez 
W ęgier nie da *ir pm prow adzić .

Odpowiadając ;jednemu z posłów. Goem- 
bor.i podkreślił, źe wizytę w W arszawie uwa* 
ża za jedną z najszczęśliwszych swych podró­
ży politycznych. Nie jest przypadkiem  — po­
wiedział prem jer — że istnieje tak w ielkie po 
dobieńsfwo pomiędzy psychiką Węgra i Po­
laka i że m inister Beck zawsze życzliwie odno­
si się do sprawy w ęgierskiej.

od Torunia przeleciał balon „Syrena**, który 
prawdopodobnie otrzyma puhar imienia płk.

wtorkow em i, spad t i był 
34.85, a wczoraj 34.98.

Warszawa 29. 5. Telef.). Giełda dewizo­
wa.: Belg ja 90.05, R oland ja 359.23. Londyn 
20.27, Nowy Jo rk  5.31. Paryż 34.97, P raga  

rencji mającej na celu stworzenie nowego po-i 22.12: Szw ajcar]a 171.70; Sztokholm  135.60,
rządku w Europie, jeżeli nie będzie ona pro-1 Wiochy 43.70, Berlin 213.90.
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LAWA,
Powieść współczesna.

a m ocnymOwszem — rzekła S  _ _
głosem -— wiem... wiem, co pan w yczytał 
w  gazecie. Ale tam  już nic się nie da  zrobić. 
P a n  m usi cicho leżeć, zupełnie cicho. P ó ­
źniej... później zobaczymy, co będzie dalej.

Przestraszyła się trochę, bo to byłe za 
mocno powiedziane.

„...Później zobaczymy, co będzie d a le j'4...
Jak i człowiek jest bezbronny wobec n ie­

szczęścia. Wobec praw dziw ego nieszczęścia.
Teraz siedział na tapczanie, opierając 

się o  ̂ ścianę: po ściągłej, śniadej tw arzy
przebiegał nerw ow y skurcz.

Zmusiła się do zawodowego spokoju.
Jeśli się będzie w dalszym  ciągu podnie­

cał — pom yślała, zaciskając pieści — za­
strzyku ę mu morfinę.

Nagle m łody człowiek zakrył dłońmi 
tw arz i w ybuchnął płaczem.

Był to rozpaczliwy, niepocieszony i bez­
głośny płacz dorosłego człowieka- p rzeryw a­
ny spazm atycznem i w strząsam i, od k tórych 
dygotały  szczupłe plecy i żółte, wychudzo­
ne ręce.

D októr N ata lja  Obran-owska siedziała 
bezradna i m yślała:

Co ja  z nim teraz pocznę?...
W stała, zrobiła parę niezdecydow anych 

kroków  i zatrzym ała się przy tapczanie:
—  Pan  nie pow inien się poddaw ać —  po 

w iedziała z łagodnością, k tó ra  ją  zdziwiła

i w ydała  się ta k  obcą, jakby  pochodziła od 
innej osoby. — P an  musi być m ocny, słyszy 
pan?... Nie wolno opuszczać rąk , ta k  dalej 
nie idzie...

Z czułem zakłopotaniem  delikatn ie  prze­
sunęła  dłonią po czarnych, po łyskujących 
włosach, od których po palcach przebiegły 
lekko kłujące iskierki, jak od dotknięcia do 
przewodu elektrycznego.

TJpadł głow ą na kolana dziew czyny 
!i drżącem i, bezsilnemi rękom a objął ją  wpół.

— ^omrulna... m/a cara marnmina...
—  Niech się pan uspokoi —  ci cłu * po­

wiedziała N atalja .
Na dźwięki obcej mowy znów trochę o- 

przytoim iiał i zaczął się skarżyć  jak małe 
| skrzyw dzone dziecko, w ypow iadając słowa 
! z m iękkim , południow ym  akcentem :

— Mała G razielła zginęła .S i 3rodzice...
- -  Ależ nie —  zaprzeczyła N atalja.
Z trudem  się opanow ała, usiłując nadać 

głosowi stanow czość i siłę przekonania:
—  Jeszcze nie w szystko stracone, zape- 

: wniam pana. To są dopiero pierwsze depe- 
: sze, u zawsze pierwsze wiadom ości okazują
się później znacznie gorsze od rzeczyw isto­
ści. Spokojnie... ty lko  spokojnie...

Ależ to jeszcze dziecko! — m yślała.
Sam a nie w iedziała, czemu słowo .amina 

mina''’ wyw ołało w jej sercu oddźwięk sączę 
gólnej, bolesnej radości.

Ostrożnie uw olniła się z jego ramion i od 
sunęła na pew ną, przyzw oitą odległość.

—  A teraz zupełny spokój — pow iedzia­
ła rozkazująco —  bo zachoruje mi pan  na 
dobre.

U kradkiem  spojrzeli na siebie — w szak

przed chwilą siedzieli tak  blisko, połączeni 
fluidem nieokreślonego a dziwnie niepoko­
jącego uczucia, krótk iego ja k  westchnienie.

Młody W łoch zerw ał się gw ałtow nie:
| — Przepraszam  bardzo —  jąk a ł się za-
! k łopotany  w najw yższym  stopniu: — Ja... 
i ja  jestem  w arjat... nie udem, co robię...
! Mówił po polsku płynnie, lecz z bardzo 
j sHnym akcentem  cudzoziemskim, 
j .Próbował zachować się ja k  człowiek, na­
leżący do dobrego tow arzystw a; w yglądało 
to zabawnie a jednocześnie rozczulająco, 
gdy się spojrzało na dziecinną tw arz ze śla­
dami jeszcze nieobeschnietych łez.

N atalja  toż nagle zgasła i schow ała się 
j jak ślimak do skorupy.

Była za m łoda, za mało dośw iadczona 
ży c io w o /b y  nie dać poznać po sobie g łupie­
go zaw stydzenia i pomóc młodzieńcowi w y­
brnąć z kłopotliw ej sytuacji.

— Zaraz zatelefonuję do redakcji je d ­
nej gazety  odezw ała się z udaną suchością: 
Może dowiem y się bliższych szczegółów7.

— San Rocco — bełko tał Włoch — iniej 
scowość nazyw a się San R o c c o . . .  ta-rn s ą . ..

Zakrył tw arz rękom a.
N atalja  zdjęła słuchaw kę:
— R edakcja?  . . .  Poproszę do apara tu  

pana Roso akie go . .  . D ziękuję . . .  Dzień-do- 
bry, panie Ju rku , tu O branow ska . . .  Niech 
pan będzie taki dobry  i dowie się, czy nie­
ma świeższych wiadomości o wybuchu W e­
zuwiusza. U mnie jest jeden pan. k tó ry  
w7 okolicach w ulkanu ma krewnych . .  . Tak, 
dziękuję, panie Ju rk u  zaczekam  przy telefo­
nie.

Pauza dhiżvła sie wr nieskończoność.

—  P an i je s t bardzo  dobra —  m ruczał 
W łoch —  bardzo dobra...

Uśm iechnęła się do niego i m om ental­
nie znów  spoważniałai,

—  T ak?  Słucham... P ięć w iosek zupeł­
nie zniszczonych... m ieszkańcy po większej 
części są uratow ani... O San Rocco niema 
nic nowego?... San Rocco... Roc...eo... lek.  
tak!... J e s t  lis ta  uratow anych?... Co? J e ­
szcze za wcześnie?... Dobrze. Dziękuję b ar­
dzo. panie Ju rk u , jeszcze raz zatelefonuje 
ju tro  rano. Dowidzenia!

Pow iesiła słuchaw kę.
—  Ten pan z redakcji mówi. że konsu- 

la t włoski praw dopodobnie już ju tro  rasm 
będzie miał listę — rzekła trochę n iew yraź­
nie. Blade i zesztyw niałe w argi nie były  
całkiem  posłuszne: —  San Rocco jest zasy­
pane popiołem, oddziały ratunkow e jaszcze 
nie inogą tam dotrzeć. Z wul kanu w dal ­
szym ciągu wycieka Jawa-...

—  Pojadę tam! — zawołał gorączkow o: 
— Muszę zaraz tam jechać... ja...

Porywczym ruchem podniósł rękę i wpił 
się zębami w dłoń. żeby nie krzyczeć.

N atalja zaniepokoiła się. podniosła na 
niego suche, błyszczące oczy:

— To jest absolutnie niemożliwe. Prze­
cież pan je,st chory.

—  Muszę,..
— Przytem  dziś już niema żadnego po­

ciągu — dodaki na chybił trafił: —  Prze- 
dewaszystkiem pan powinien uspokoić się 
i wyspać, jak  się należy.

—  W yspać... —  pow tórzył i uśm iechnął
Się.

(Ciąg dalszy nastąpi).

N a j w i ę k s z y  w  P o l s c e

SMad A p ira tó *  i P rz y b o ró w  P O i ?
Pracownia: 

Telefon 134-65.

Pr. Kopaozyftski ! Ska
K raków , ni. B rack a  2 .

josiada na składzie wielki wybór materjałów tak krajowych jak 
i zagranicznych. — Wykonuje: Szaty liturgiczne, chorągwie, 
sztandary, dla * Organizacyj Wojskowych, Legionowych, 

btrzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. p.
Iłoci srebrzy naczynia kościelne, stołowe. Wielki wybór naczyń kościelnych.

mm

MASŁO deserowe,  
w y b o r o w e

zawleraiące wysoki procent tłuszczu, za­
chowujące długo swą świeżość — oraz 
dworskie (kuchenne) codziennie świeże po­

leca po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOłZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L IC A  F L O R I A Ń S K A  49

Telefon 112-20. Rok założenia 1911.

*

Na Pamląfhc l. Komunii $w.
O B R A Z K I kolorowe i bogato złocone-artystycine wielkość 
26x39 cm. szt. 50 gr., 19x28 cm. 30 gr„ 14x21 cm. 20 gr. 
O B R A Z K I jednobarwne ze złotą obwódką (sepja 10 wizerun­
ków) prawdziwie artystyczne 19x28 cm. szt. 15 gr.
RÓ ŻAN CE tuzin zł. 3.—, 3.50. 4. — , 5.—. 6.— i t. d. 
KSIĄŻECZK I szt. 25 gr., 30 gr., 35. gr., 40 gr., 60 gr., 80 gr. 
MEDALJON1KI Gros złotych 2.50, 3 . - ,  3.50, 4.50.

ŁAŃCU SZK I SREB RN E  I METALOW E.

Śtanisiam (Rąb,
d r a f t ó w ,  u l .  f l o w ś o w s ś a  % .

i r

(Swmys a & i a p n a c f i r  to m a w u
(W iro ł^ ip ać  s ię  na  o ^ fa s^ a ia c ijc f i s ię

v r  ,3iosie Jlawodu

Pracownia Krawiecka
Michaliny Aleksandrowicz

Kraków Siemiriitzkiego 15 m. 2. 
wykonuje suknie, bluzki, 
narzuty. Kostjumy. i. t. d, 
poleca się nadal. W. ?.

Butyz cholew am i

oficerskie
o n z  wszelkiego rodzaju

o b u w ie
najnowszych nooslaii
p»i*ca Dzladoń Kr»k*̂
Długa 3, Al. Mickiewicza 41

Pierwszorzędna 
Pracownia O b u w i a
WŁ. KOWALCZYKA

KRAKÓW 
ul. Zwierzyniecka 5.
Poleca obuwie luksusowe 
damskie i męskie oraz 

wszelkie obuwie sportowe 
po eenach nader niskich

Jedyne rządowe
upow ażn ione

KURSY
Samochodowe i motoey* 

kłowe
Kosturkiewicza Kraków 

Szewska 1.

Elegancki
Kapelusz tylko

w  S a l o n i e  M ó d  
„B R O N IS Ł A W A *  

Kraków, ul. Grodzka 45.

JULIAN KURKIEWICZ
K R A K Ó W  poleca M A ŁY  R Y N E K  9.

Na pamiątkę I. Komunji św.
OBRAZKI w przepięknem i artystycznem wy­
konaniu wielkość 28x19 cm. — KOL u R0 WE 
boeato złocone sztuka groszv 20 — 25. BAR­
WNA seoja bogato złocone sztuka groszy 15 
SEPJ0WE bez złota sztuka groszy 10. CIEMNE 
bez złota sztuka groszy 7 1/2. RÓŻAŃCE w róż­
nych kolorach od 2.40 za tuzin. MEDALIKI 
«luminjowe od zł. 2.25 za grosa. ŁAŃCUSZKI 
od gr. 15 za sztukę. KSIĄŻECZKI od gr. 20

Ogromny wybór wytwornej galanterji.

KSIĄŻKI RELIGIJNE
nauki katechizmowe ency­
klopedyczne (resztki!) wy- 
sprzedaje k s ię g a r n ia
„Wiedza i Sztuka'4
Kraków, Gołębia 10.
Spis przesyła na żądanie.

PARCELE
n a  G r z e g ó r z k a c h

m iędzy ulicam i G rzegórzecką i R zeźniczą

p e ł n o  u  z b r ó j  o n e
na dogodnych warunkach zaraz ĵo sprze­
dania po cenach okazyjnych. W iadom ość

Kancelarja adw. Dr. N i t s c h a
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p.

W willi p. KrzfZan
na Sobiczkowej 

o 4 km. od stacji w  Zakopanem
w ieczór 24 czerw ca rozpoczną s ię

rcholcftcfc dla fesiętg.
Cały koszt 25 zt.

Przy dłuższym pobycie całe utrzymanie od 
4 zt. 50 gr. —* Kaplica, bibljoteka, łazienki, 
park, weranda leżakowa. Położenie słonecz­
ne. zaciszne, wolne od kurzu, z uroczym wi­
dokiem Tatr. — Przyjmuje się także osoby 

świeckie.

A rtysta m alarz  
d ek ora tor  k o śc ie ln y

Z Y 6 M IIN T  M l i i i
Kraków, Donerowskai
w ykonuje w edług w ł a s n y c h  projektów  
polichrom je kościelne — w e w szystk ich  
technikach — po przystępnych c e n a c h  

i warunkach.

PRZVBORV W A M M  
OZ.ZEMBKKIO
KRAK#, PL. Marjacki 2

CENNIHI W V / m
Komornik

Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru VI.

PL Kossaka 2.
Dnia 27 maja 1935.
Sygn. VI. Km. 1067/35.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości.

Komornik Sąidii grodzkiego w Krakowie, 
rew. VI. Józef Tryłskj. urzędujący w Krako­
wie przy pl. Kossaka 2. na zasadzie art. 602 
Kpc. podaje do publicznej wiadomości że dnia 
3 czerwca 1935. o godz. 13-tej przy ul. Zwie­
rzynieckiej Nr. 21. zostaną sprzedane następu­
jące ruchomości: lada, lakiery, mydła, pudry, 
woda kol., kremy, szczoteczki, szczotki, sznu- 
ry, wycieraczki i t. d.. wszystkich należących 
do Antoniego Surowieckiego.

Oszacowanie ruchomości nastąpi przed li­
cytacją. Ruchomości można oglądać w pół go­
dziny przed licytacją.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VI.
(—) Józef Trylski.

Komornik 
Sądu grodzkiego

w Krakowie.
Rewiru VIII. 

ul. Batorego Nr. 25.
Sygnatura: VHI. Km. 3409/34,

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Wierzyciel: Wojciech Percz w Zabierzowie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

VHI-go rewiru Mgr. Kazimierz Żarnecki, mają­
cy kancełarję w Krakowie ul. Batorego Nr. 25 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 6. czerwca 1935 
roku o godz. 9-ej w Flebance p. Modlnioa, 
dwór, odbędzie się licytacja ruchomości nale­
żących cło Ireny Agopsowicz Radziejowskiej, 
składających się z urządzenia domowego, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2.100.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 28. maja 1935 r.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VIII.

Mgr. Kazimierz Żameckł.
W ydaw ca za „Głos Narodu44, Skę z ogr. odpow. K. Hoieksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu44 pod zarz. R. Ferka.


